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Projekt nowej Konstytucji 
na Dlenarnem posiedzeniu klubu posłów i senatorów Bezpartyjnego Bloku Współpracy z Rządem 

Wczoraj — Jak to zapowiada- Walery 
H$my — o jjodz. 10 rano w sal; 
Towarzystwa Higienicznego w 
Warszawie rozpoczęto się plenar 
ne posiedzenie klubu posłów i se 
patorów Bezpartyjnego Bloku 
współpracy z Rządem, poświę­
cone omówieniu zagadnień kon­
stytucyjnych. 

Posiedzenie otworzył prezes 

Sławek, oddając głos 
wicemarszałkowi St. Carowi, 
iktóry w trzy godziny trwającym 
referacie, słuchanym przez licz­
nie zgromadzonych posłów i se­
natorów z niesłabnącem zainte­
resowaniem, przedstawił obszer­
nie podstawy projektu reformy 
ustroju państwa. 

Referat wicemarszałka Cara 

/ów I kolory], wytwarza się więk­
szość parlamentarna. A jalkźe ma 
stworzyć rząd taki parlament, któ­
ry nie ma stałej większości? 

Wprawdzie dla nas nie jest wła­
ściwe i istotne to, co się dzieje w 
innych państwach, niemniej Jednak 
kontrolowanie tego jest bardzo po­
żyteczne. rac/.ej jako wzór nega­
tywny. My musieliśmy taki parla­
mentaryzm odrzucić I odrzuciliśmy 

KO, podlewał metoda liczby nie ma 
należytego ugruntowania w społe­
czeństwie polsklem. W opinii poli­
tycznej polskiej daje sie wprawdzie 
zauważyć dość silna konsolidacja, 
ale nic mogła ona doprowadzić do 
takiego stanu rzeczy, jaki w swoim 
czasie istniał w Anjelji. W swoim 
czasie, bo I dziś już w Anglji niema 
dwóch tylko stronnictw. My nie 
mogliśmy oprzeć się na Hczbie. 

znanie mu prawa dekretowania — 
tych praw Prezydent Rzeczypospo­
litej na podstawie konstytucji mar­
cowej «.e posiadał. To był pierw-1 
szy etap na drodze naprawy ustro­
ju Rzeczypospolitej. Ale warunki 
polityczne w Polsce ułożyły się w 
ten sposób, że w Sejmach obradują.-. 

]cycłi pod laską marszałka Rataja t 
marszałka Uaszyństkicgo nie mieli-i 
śmy reprezentacji bądź żadne;,! 
bądź dość licznej dla przeprowadzę: 

nia zmiany ustroju. , 

Zasady nowej Konstytucji 
Wicemarszałek Car przedstawił 

następnie cały szereg zasadniczych 
podstaw nowego projektu zmiany 
ustroju Rzeczypospolitej tak, jak 
zostały one przepracowane osta­
tnio przez połączone grupy konsty­
tucyjne Bezpartyjnego Bloku. 

Państwo Polskie Jest wspólueni 
dobrem wszystkich logo obywateli. 

Na czele Państwa stoi PREZY­
DENT RZECZYPOSPOLITEJ, la­
ko czynnik najwyższy, wyniesiony 

Referat swój rozpoczął wicemar­
szałek Car od przedstawienia hi-
•torjl i tez obecnie obowiązującej 
konstytucji marcowej, wyrażając 
przekonanie, iż powstała ona ze 
staroszlachecklego hasła „Polska 
nierządem stoi". Wyrosła 
basta konstytucja marcowa 
wit dalej wicemarszałek Car — an 
nie stworzyła rządu, któryby był w 
stanie dźwignąć ciężkie brzemię kie 
Towani.i nowobudującem się tiopic-
fro państwem, ani nie otoczyła nale­
żytym autorytetem Olowy Pań­
stwa, ani wogóle nie wytworzyła 
ładnego .ośrodka krystalizowania 
się wolt państwowej, a wręcz prze­
ciwnie — stworzyła rząd slaby, u-
zaieżntany całkowicie od Sejmu — 
nie rząd, a właściwie oic innego, 
lak tylko wydział wykonawczy ha­
łaśliwego I krzykliwego, wielogło­
wego Sejmu, nie mającego stałej 

^większości, chwiejnego w swoich 
decyzjach. 

Funkcje Prezydenta Rzeczypo-
Itpolitel były sprowadzone niemal 

do zera. Prezydent Rzeczypospoli­
tej stal się niemym świadkiem tego 
targowiska politycznego, które się 
rozgrywało w Polsce. 

Pierwszy protest przeciw kon­
stytucji marcowe], podniósł Józei 
Piłsudski i to w tym momencie, kie­
dy konstytucja marcowa nabierała 
dopiero mocy prawnej — w prze­
mówieniu, wygłoszonem w dniu 5 
grudnia 1925 roku poddał Komen­
dant zasady 'konstytucji marcowej 
druzgocącej krytyce i uzasadnił. 
dlaczego on. jako człowiek mocny, 
człowiek twórczy i nieustępliwy 
nie umie zadowolić się jakiemiś po-
soraml władzy, ale jeżeli ją otrzy­
muje — to sprawuje ją w całej peł­
ni. Tak długo, jak obowiązuje kon­
stytucja marcowa — Józef Piłsud­
ski ole mógł przyjąć godności Pre­
zydenta Rzeczypospolitej. W <Jw-
czesnem przemówieniu swojem Ko­
mendant podkreśli] nalstotnlejsze 
wady konstytucji marcowej, mó­
wiąc. że wady te widz] w nadmier­
nie stabe] władzy wykonawcze] 
1 w tym nadewszystko fakcie, iż 
Prezydent Rzeczypospolitej nie po­
siada właściwie żadnej realnej wła­
dzy. 

Praca nad /reformowaniem kon­
stytucji nie rozpoczęła się odrazu. 
W tern gronie nie potrzebuję przy-
ponrnać o tern, że w ciągu pierw­
szych kilku lat niepodległości .na­
szej panowały w Polsce rządy sej-
mokracji. Rządy seimokracji, które 
doprowadziły do takiego stanu rze­
czy. iż Komendant uznał, że może 
on być przerwany tylko w drodze 
rewolucji — doszło do wypadków 
majowych. 

W mojem przynajmniej rozumie­
niu i ujęciu przewrót majowy doko­
nał się pod hasłem naprawy ustro­
ju Rzeczypospolitej I wprowadze­
nia do życia niiblcznceo Rzeczypo­
spolitej zasad moralności. 

My. obóz. który wyrósł z tych 
wypadków maiowych, uczyniliśmy 
dzisiaj z tych haseł bardzo istotny 
P0sla'at programowy. Do naprawy 
ustroju Rzeczypospolitej przystąpi­
liśmy niemal bezzwłocznie, bo Już 

.W1926 roku. w dn'u 2 sierpnia u-
chwalona została nowela do kon­
stytucji. której najistotniejsze mo­
menty. to pr/vznanle Prezydentowi 
Rzeczypospolite) prawa rozwiązy­
wania Sejmu I Senatu, oraz przv-

w roku 1930. kiedy się okazało, że 
Sejm obradujący pod laską marsza! 
ka Daszyńskiego i władny zmienić 
konstytucję wyjątkowo bez udziału 
Senatu większością trzech piątych 
głosów, z uprawnienia tego nie sko 
rzystat i nadzieja na przeprowadze­
nie rewizji konstytucji w tym Sej­
mie stała sie zupełnie iluzoryczna. 
To był powód, dla którego Prezy­
dent Rzeczypospolitej ten Sejm roz 
wiązał przed upływem jego kaden-

^ i w orędziu zwohijąeem Sejnn 
z tego | obecny wskazał na rewizję konsty-

m(>- tucji, iako na główne jogo zadanie. 
Jedyna rzecz, która Sejm poprze­

dni zrobił, to ta. iż uznał uchwałą z 
dnia 
i 
00 
poddania rewizji konstytuełł mar­
cowej. 

Od chwili zwołania Sejmu obec­
nego zaczęły się hasze poważne 
planowe i systematyczne prace nad 
zmiana ustroju. Wnieśiliśmy nowy 
projekt, który zresztą nie odbiega! 
od projektu wniesionego do poprze 
dniego Sejmu. Zrobiliśmy tak ze 

Sądy, Kontrola Państwowa oraz 
Samorządy). 

Prezydent Rzeczypospolitej z 
mocy swego stanowiska nadrzęd­
nego spełnia (unkcje medjatorsfcie i 
arbitrażowe w razie konfliktu po­
między naczelnemi władzami w 
Państwie, a to za pomocą osobi­
stych uprawnień, wykonywanych 
bez udziału jakiegokolwlekbądż 
czynnika państwowego, to znaczy 
bez żadne] kontrasygnaty. 

Do takich osobistych uprawnień 
Prezydenta Rzeczypospolite] nale­
żą: 

mianowanie I odwołanie Prezesa 
Rady Ministrów, Pierwszego Pre­
zesa Sądu Najwyższego, Prezesa 

I Szefa 

nie przed Prezydentem Rzeczypo­
spolitej i mogą być przez niego od­
wołani w każdym czasie. 

Sejm może żądać ustąpienia Rzą­
du lub ministra. 

Wniosek taki może być zgłoszo­
ny tylko podczas sesji zwyczajne]. 

Jeżeli za wnioskiem żądającym 
ustąpienia Rządu lub ministra wy­
powie się Sejm I Senat — Prezy­
dent Rzeczypospolite] odwoła Rząd 
lub ministra, albo też, korzystając 
ze swych uprawnień arbitra — roz 
wiąże obie Izby. 

Sesje zwykle -
1 nadzwyczajne 

SEJM składa się z posłów, wy­
branych w głosowaniu powszech-
nem I łajnem. 

Kadencja Sejmu trwa lat pięć. 
Prezydentowi Rzeczypospolite) 

służy prawo rozwiązania Sejmu 
przed pływem kadencji. 

Sesja zwyczajna Sejmu będzie o-
twarta corocznie najpóźniej w listo­
padzie i nie może być zamknięta 
przed upływem 1-cli miesięcy, chy­
ba, że budżet będzie uchwalony w 
terminie wcześniejszym. 

Prezydent Rzeczypospolitej — 
in<eJalvwv B U U " B c ^ r t J ^ n N a , w y i s e l lzb^ Kontroli I Szefa, według swego uznania - może w m,cjatywy dlo^u dc/narty|uegojKance tarJ ; Cywn^j, każdym czasie zarządzić otwarcie 
W££ta — i? zacnoazi^ potrzeba mianowanie 1 zwalnianie Oene-i sesji nadzwyczajnej Sejmu, a uczy-

ralnego Inspektora Sił Zbrojnych 1 ni to w cugu dni trzydziestu na 
Naczelnego Wodza, I wniosek conajmniej potowy usta-

wskazywanie kandydata na Pre-1 wowej liczby posłów., .• / : 
zydenta Rzeczypospolitej. | Podczas sesji ' nadzwyczajnej 

powoływanie sędziów Trybunału Przedmiotem obrad Sejmu mogą 
Stanu I Senatorów. 1 być tyFko wyłącznie sprawy wy-

rozwlązywanle Sejmu i Senatu, j mieniono w zarządzeniu Prezyden-
zarządzenia o oddaniu członków 1 ta Rzeczypospolitej, albo we wnio-

wzgiędów taktycznych, ażeby nie 
przesądzać żadnych jeszcze zaga­
dnień, bo chcieliśmy pociągnąć do 
tej pracy całe .społeczeństwo. Za-
a.pelowaliiśmy nawet do opozycji, 
ale opozycja nie brała udziału w 
naszych pracach. Inne poza nami 
ugrupowania sejmowe nie brały ha 

Rządu pod sad Trybunału Stanu, 
akty laski 1 pieczy prawnej. 

Kto wybiera 
Głowę Państwa 

Kandydata na Prezydenta Rze­
czypospolite! wybiera ZGRO­
MADZENIE ELEKTORÓW, zło­
żone z Marszałka Senatu, 

sla zmiany ustroju na serjo. Nie! Marszałka Sejmu, Prezesa Ra 
miały chęci przeprowadzać refor-jdy Ministrów, Pierwszego Pre-
ray i wolały pozostać przy daw- z e s a ? a d u Najwyższego, General­
nym systemie, bo ten dawał i m ' n e g ? Inspektora SU Zbronych oraz 
większą możliwość kontynuowania 1 z elektorów, wybranych z pośród 
tych praw, które miały w okresie ' P ^ a t e l i najgodniejszych w Hcz. 
przedmajowym. Panowie posłowie 
ze stronnictw opozycyjnych przy­
chodzili na posiedzenia komisji 
konstytucyjnej, ale tylko po to. aby 
się zapisać na liście obecności, bo 
nlezapisanle się na tej liście pocią­
gało niepożądane konsekwencje — 
potracenia z diet. 

Zwróciliśmy się wreszcie do wy­
bitnych prawników, konstytucjo­
nalistów i polityków, otrzymaliśmy 
dość obiity materjał. Rozpoczęli-

ble 50 przez Sejm i 25 przez Senat. 
Ustępującemu Prezydentowi Rze 

czypospolite] służy prawo wskaza­
nia swego kandydata. Jeżeli ustę­
pujący Prezydent Rzeczypospolitej 
z tego uprawnienia skorzysta, wy­
boru Prezydenta Rzeczypospolitej 
dokonają obywatele Rzeczpospoli­
tej w glosowaniu powszechnem z 
pomiędzy dwu kandydatów — Zgro 
madzenła Elektorów i ustępującego 
Prezydenta Rzeczypospolite]. 

Jeżeli ustępujący Prezydent Rze 
śmy pracę wewnątrz, podzieliliśmy! ozypcspollteł zgodzi się z wyborem 
materjał na referaty, dyskutowali 
śmy. 

Po upływie trzech łat pracy 
stwierdzam, że okres ten nie zo­
stał zmarnowany. I dobrze się s,ta-
lo, że -nie śpieszyliśmy sie z roz­
wiązywaniem. aleśmy naradzali się 
z sobą i dyskutowali, obserwując 
równocześnie wszystko to, co się 
dzieje w świecie. Teraz jesteśmy 
bardzo bliscy tej ostatecznej for­
my. w'iakiej ukazać się mole póź­
niejszy akt konstytucyjny. 

Konstytucja marcowa wprowa­
dza rządy parlamentarne. Nie bę­
dę dawał głębszego uzasadnienia 
i nre będę przytaczał doktryn praw 
niczych. bo ozas na to nie pozwala. 
Rządy parlamentarne są rządami 
większości, przez większość parla­
mentarną. Metoda pracy parlamen­
tu oparta więc jest na liczbie. Par­
lamentaryzm na liczbie się oparł, 
ale nie stworzył dla niej warunków. 
Jedynie Anglia, która miała stale 
dwa stronnictwa polityczne, racjo­
nalnie rozwiązywała zagadnienia 
parlamentaryzmu. Ten parlamenta­
ryzm jednak, który przeszedł z An 
glji na kontynent, nie ma zdrowe] 
podstawy dlatego, że kontynent o-
parł się na mozaice stronnictw, na 
rozbieżności politycznych poglą­
dów I z tej rozbieżności I z tego po 
dziełenła się opłnji m wiele obo-

Zgromadzenia Elektorów, kandydat i 
Zgromadzenia Elektorów uznany 
zostanie za obranego na Prezyden­
ta Rzeczypospolite). 

Okres urzędowania Prezydenta 
Rzeczypospolite] trwa lat siedem. 

W razie wojny — okres ten prze 
dłużą się do upływu trzech miesię< 
cy ad zawarcia pokoju. 

* 
RZĄD kieruje sprawami Państwa. 

nie zastrzeżone™ I Innym organom 
władzy. 

Rząd składa się z Prezesa Rady 
Ministrów 1 ministrów. 

Prezydent Rzeczypospolitej mia­
nuje według swego uznania I odwo­
łuje Prezesa Rady Ministrów, a na 
Jego wniosek mianuje I odwołuje 
ministrów. 

PREZES RADY MINISTRÓW 
reprezentuje Rząd, kieruje Jego pra­
cami oraz ustala ogólne zasady po­
lityki państwowej. 

MINISTROWIE kierują poszcze-
gólneml działami administracji pań­
stwowe) albo spełniają porno - -ne 
Im zadania szczególne. 

Premier 
1 mnlsfrowie 

odpowiedzialni 
przed Prezydentem 
Prezes Rady Ministrów I mini­

strowie są odpowiedzialni polltycz-

sku, o otwarcie takiej sesji, zgło­
szonym przez posłów. 

Posłowie korzystają tylko z ta­
kich rękojmi nietykalności, jakich 
wymaga ich uczestnictwo w pra 
cach Sejmu. 

Za działalność, nie związaną z u 
czestnlctwem w pracach Sejmu, po 
słowie odpowiadają na równi z in­
nymi obywatelami. Jednakże poste 
powanic karno-sądowc, karno-ad­
ministracyjne lub dyscyplinarne. 
wszczęte przeciw posłowi przed 
lub po uzyskaniu mandatu, ulegnie 
na żądane Sejmu zawieszeniu do 
wygaśnięcia mandatu. 

Za wystąpienia w Sejmie sprze­
czne z treścią ślubowania posel­
skiego albo zawierające znamiona 
przestępstwa ściganego z urzędu — 
poseł może być uchwałą Sejmu al­
bo na żądanie Marszałka Sejmu lub 
Ministra Sprawiedliwości oddany 
pod sąd Trybunału Stanu i orzecze­
niem tego Trybunału pozbawiony 
mandatu poselskiego. 

Nowy Senat 
Senat składa sie ze 120 senato­

rów. powołanych na okres 6-letni: 
w 1/3 przez Prezydenta Rzeczypo-. 
spolitej, a w 213 w drodze wybo­
rów. 

Co trzy lata ustępuje w każdej z 
grup połowa senatorów według 
starszeństwa powołania. 

Prawo wybierania do Senatu ma­
ją obywatele, którzy w trybie usta­
wą przewidzianym za przodujących 
w pracy na rzecz dobra zbiorowe­
go uznani będą. 

Pierwszy na nowych podstawach 
oparty Senat, wybiorą obywatele, 
odznaczeni orderami Virtuti Mlllta-
rl lub Krzyżem Niepodległości na 
zasadach, określonych w ordynacji 
wyborcze] do Senatu. 

Prawo piastowania mandatu se­
natorskiego mają obywatele posia­
dający prawo wybieralności do 
Sejmu. 

Tytuł senatora Jest dożywotni. 
Senator może być powołany po­

nownie do sprawowania mandatu. 
Mandaty senatorów wygasają z 

dniem powołania ich zastępców.. 
Prawo Inicjatywy ustawodaw­

czej służy Rządowi i Sejmowi. 
Każdy projekt ustawy przez 

Sejm uchwalony, będzie przekaza­
ny Senatowi do rozpatrzenia. 

Uchwała Senatu, odrzucająca pro 
jekt lub wprowadzająca w nim 
zmiany — uważa się za przyjętą, 
jeżeM Sejm nie odrzuci jej więk­
szością 3/5 głosów. 

Prezydentowi Rzeczypospolitej 
służy prawo zawieszającego veta 
ustawodawczego. 

Budżet państwa 
a ciała 

ustawodawcze 
Ustawa ustala corocznie BUD­

ŻET PAŃSTWA. 
Na rozpatrzenie budżetu pozo­

stawia sie Sejmowi 90 dni od zło­
żenia projektu przez Rząd, Senato­
wi — 20 dni od upływu terminu, 
przepisanego dla Selmii. 

Na rozpatrzenie zmian, zapropo­
nowanych przez Senat, pozostawia 
się Sejmowi 10 dni od upływu ter­
minu, przepisanego dla Senatu. 

Prezydent Rzeczypospolitej osła 
sza budżet: 

a) w brzmieniu nadanem mu przez 
toby Ustawodawcze, jeżeli Sejm 1 
Senat w przepisanych terminach 
budżet rozpatrzyły, 

b) w brzmieniu, nadanem mu 
przez Sejm. jeżeli Senat w przepi­
sanym terminie budżetu nie rozpa­
trzył. 

c) w brzmieniu, nadanem mu 
przez Senat, jeżeli Sejm w przepi­
sanym terminie budżetu lub zmian 
Senatu nie rozpatrzył, 

d) w brzmieniu projektu rządo­
wego. jeżeli ani Sejm ani Senat w 
przepisanych terminach budżetu 
nie rozpatrzyły. 

Zwierzchnictwo 
nad silą zbroną 

Prezydent Rzeczypospolite) wy­
daje DEKRETY W ZAKRESIE 
ZWIERZCHNICTWA SIL ZBROJ­
NYCH. a w szczególności określi 
dekretem organizację naczelnych 
władz wojskowych, oznaczając w 
nim sposób kontrasygowania ak­
tów, wydawanych przez siebie, łą­
ko Zwierzchnik Sił Zbrojnych. 

Prezydent Rzeczypospolite] po­

stanawia o utyciu SU Zbrojnych do 
obrony Państwa. 

W razie mianowania Naczelnego 
Wodza, prawo dysponowania Siła­
mi Zbrojnem] przechodzi na Niego. 

Za akty związane z dowódz­
twem. Naczelny Wódz odpowiada 
przed Prezydentem Rzeczypospoli­
te), Jako Zwierzchnikiem Sit Zbroj­
nych. 

W razie wojny Prezydent Rze­
czypospolite) ma prawo, bez upo­
ważnienia Izb Ustawodawczych 
wydawać dekrety w zakresie usta­
wodawstwa państwowego, z wyjął 
kłem zmiany Konstytucji, przedłu­
żyć kadencje Sejmu do czasu za­
warcia pokoju oraz otwierać, odra­
czać I zamykać sesje Sejmu I Se­
natu w terminach, dostosowanych 
do potrzeb obrony Państwa,. Jak 
również powoływać do rozstrzy­
gania spraw, wchodzących w za­
kres działania Izb Ustawodawczych, 
Sejm i Senat w zmniejszonym skła 
dzle, wyłonionym przez te Izby w 
głosowaniu stosunkowem. 

Dyskusja 
nad projektem 

Wicemarszałek Car wyczerpują­
co umotywował poszczególne za­
sady. O godzinie 13.30 przerwano 
posiedzenie do godziny 17-ei po­
czerń prezes Stawek zagaił dysku­
sję. Z icowodu spóźnionej pory spra 
wozdanie z przebiegu obrad poda­
my Jutro. 

* 
Jak informują nas. przedyskuto­

wane na pienarnem posiedzeniu kła 
bu parlamentarnego Bloku Bezpar­
tyjnego podstawy zmiany ustroju 
Rzeczypospolitej, mogą się znaleźć 
na stole obrad komisji korwtyiłieyjy 
nei Sejmu już w nadchodzącym ty­
godniu. 

Fachowcy zbożowi z Berlina 
na stadiach w Polsce 

bu Warszawy przybyła wczo 
rai rano grupa niemieckich fa-
cftowoów rolniczych, celem na­
wiązania bliższych stosunków z 
polskiemi kołami rolniczemi, 
zwłaszcza z fachowcami zbożo-
wemi. 

Na czele gości niemieckich sto 
ją: dyrektor ministerialny Mo-
ritz, który ostatnio w imieniu 

Gościom niemieckim towarzy* 
szy radca handlowy poselstwa: 
R. P. w Berlinie p. dr. Zygmunt 
Raw[ta-Ga wroński. 

Przyjazd delegacji, liczącej- W 
swym składzie odpowiedzial­
nych przedstawicieli niemiec­
kich sfer zbożowych, jest rewi­
zytą w następstwie pobytu w 
Berlinie delegacji polskiej w cza 

rządu niemieckiego prowadził roi sie rokowań o zawarcie znanego 
kowania i podpisał polsko-nle- układu w sprawie sprzedaży ży-
młecką umowę żytnią. ta na rynkach odbiorczych. 

Pozatem w skład wycieczki I W ciągu swego pobytu w War 
wchodzą: dr. Winter, kierownik' szawle delegaci niemieccy odbe 
wydziału urzędu włościańskiego 
Rzeszy p. Bassler, komisarz Rze 
szy do spraw zbożowych oraz 
dyrektorzy: Rossa i Meissner z 
„Reichsstelle fur getreide" (za­
kładów przemysłu zbożowego 
Rzeszy). 

dą narady z ^przedstawicielami 
państwowych Zakładów Prze­
mysłowo - Zbożowych oraz min. 
rolnictwa i reform rolnych z dyr. 
A. Rosę ma czele, co do uruclio-
mienla wspólnej akcji w zakre­
sie sprzedaży żyta. 

:*:: 
Bułgarów uwolnić! 

Wn osek prokuratora w procesie lipskim 
BERLIN. 14.12. Mowa proku­

ratora w procesie o podpalenie 
Reichstagu (streszczamy jej po­
czątek na str. 2) miała sensacyj­
ne zakończenie. 

Reasumując swe wywody pro 
kurator wniósł: 

Dla oskarżonego Holendra Ma-
rinusa van der Lubbego — karę 
śmierci i pozbawienie praw oby­
watelskich. 

2) dla osk. Torglera za zbrod­
nię stanu : współudział w zbrod­
ni podpalenia Reichstagu — karę 
śmierci i pozbawienie praw oby­
watelskich. ponadto dla obu wy 

źej wymienionych oskarżonych 
— poniesienie wszelkich kosz­
tów, związanych z procesem. 

3) oskarżonych Bułgarów Dy­
mitrowa, Popowa 1 Tanewa pro­
szę z braku dostatecznych do­
wodów winy — całkowicie uwol­
nić. 

Apeluje — kończył prokura-* 
tor — do poczucia sprawiedliwo­
ści panów sędziów i sądzę, że 
trybnnał podzieli w całości moje 
stanowisko. 

Na iem zakończyła się druga 
część dzisiejszej rozprawy. 

— :::*: 
W Białowieży -30°, w Zakooai.en.--14' 

Wczora sze mrozy w Polsce 
Wczoraj o godzinie 2 po połu­

dniu temperatura, w całej Polsce 
kształtowała się następująco: 
— 9 stopni w Pucku, — 10 w Tar 
nobrzegu, — 11 w Krakowie i 
Przemyślu, — 12 we Lwowie i 
Lublinie, — 13 w Warszawie i 
Cieszynie, — 14 w Suwałkach 
Grudziądzu, — 15 w Łodzi i Bia-I— 16. w Krynicy 
lowfeży, — 16 w WUnto i Poana- rrochcie — 1.6. 

niu, — 17 w Lidze i Grodnie, 
— 18 w Pińsku. 

Nocą zaś najwyższy mróz no­
towano w Białowieży (— 30 sto­
pni). W okolicach podgórskich i 
w góracli było mniej mrużi-o. W 
Zakopanem — 14, na hali (Jąsie-
nicowej i przy Morskicin Oku 

15 i w • Wo-

http://Zakooai.en.--14'
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Marszalek Lyaufey 
M mit ktdfa Jana KI I Namalki PHiudsWego 

PARYŻ. 14.12. W Bibliotece Pol­
skiej w Paryżu odbyło się uroczy­
ste otwarcie wystawy, poświęconej 
królowi Janowi Sobieskienm. 

Uroczystości przewodniczy! mar 
szatek Lyautey, którogo witali 
ambasador Chłapowski I dclesrat 

—. ;::#::: 

polskiej Akademii Umiejętności, 
Franciszek Pułaski. , 

Marszalek Lyautey podkreślił 
znaczenie oręża poiskiego i wzniósł 
okrzyk na cześć Marszalka Piłsud­
skiego. 

Śmierci dla Lii ab eg o 
zażądał wczorał prokurator 

0 rządkiem spotkaniu 
głosy prasy gdańsfclel 

GDAftSK, 14.12. Prezydent sena­
tu Rauscrwilng powrócił wczoraj z 
Warszawy I objął urzędowanie. 

BERLIN, H.12. Wizyta prezyden 
ta Raiisclminga w Warszawie od­
bija .sic głośnem echem w prasie 
niemieckiej. 

Notując pogłoski o projekcie 
zmiany dotychczasowego statutu 
w. ni. Gdańska, „Angrlif" pisze, ze 
Polska, która stoi sama w prze-
deftilu reformy konstytucji, przy-
chykiie oceni tyczenia Gdańska. 

ODANSK H.12. Prasa gdańska o-
mawla w obszernych artykułach 
wizytę prezydenta R.iiischtilnga w 
Warszawie. 

W „Der Danzlgcr Yorposten" w 
artykule wstępnym p. Żarskiego 
czytamy: 

— Wizyta prezydenta RsnscWrigi 11 
ManztJka Piłsudskiego oraz pobyt ml­
ii atrów potsfcidi w Odańsku, posadaia 
Welkle znaczenie <t etyiko dla stosun­
ków rwlsko - gd4ńsk'cfi. 

- ! t :# : 

Rozmowy. prowadzone w ciągu ostat 
ncJi J-ch dni w Warszawie przyczyni­
li- <e do wyjaśn enia przyjaznych sto 
suirtów sąsiedikeh. Z {aktu godninej 
kontereiwJJ Marszalka Pilsud*k ego t 
prez. Rauschnmâ cm można wnltłko-
wać. tt przedni otem rozmowy byt ca-
lokszltlt zasadnenia polsko • gdańskie 
go. 

Spotkania o*onl»to*vj zagranicznych 
j. Marszałkiem Piłsudskim tą bardzo 
rzadk e i posiadał* wobec tego zawsze 
spaclalny charakter". 

Autor wyraża przypuszczenie ,żo 
wizyta warszawska miała tło bar­
dziej ogólno - poli tyczne, niż go­
spodarczo - polityczno I że wsku­
tek tej wizyty zwiększyło się nie­
wątpliwie u Polaków zrozumienie 
problematów W. M. Gdańska. 

„Danziger Neueste Nachrlchten" 
denosi, że pogłoski o tom. Jakoby w 
Wars/iwie omawiano sprawy zmla 
ny kiiiistytucyll gdańskiej. nie zna­
lazły potwierdzona u przedstawi-
clell (ułańska, którzy powrócili z 
Warszawy. 

LIPSK, 14.12. Wczoraj na 53-eni 
posiedzeniu zamknięto oficjalnie po­
stępowań c dowodowe w procesie 
o podpalenie Reichstagu i wygło­
si! mowę oskarżyoielską nadproku 
ratoir Werner. 

Na wstępie atakuje 011 „Brunat­
ną księgę" I w ostrej formie kryty 
kuje działalność londyńskiej komi­
sji prawniczej. 

Dalej oskarżyciel poświecą dłuż 
Mc wywody twierdzeniu, ie Ho­
lender jest komunista, skolci zatrzy 
muje sie obszernie na działalności 
pactil komunistycznej w Niem-

I czech, dowodząc, że dążyła ona do 
przewrotu pod soslem „przez re­
wolucje do dyktatury proletariatu". 

Mowa głównego oskarżyciela pu 
bllcznęgo trwała A godziny, wypo 
wiedzlana z pewna swada, z punk-
1U widzenia prawnego, przekony­
wującego materiału do przewodu 
jednak nie wniosła. 

Prokurator Parisius zkolei dowo 
dzl, że na komunistycznem przed­
mieściu Berlina Neukóln „zrodziła 
sio zbrodnicza mysi której reali­
zacji podjął się Holender". 

Prokurator Parislus nie wierzy 
van der Lilbbemu. ie sam dokonał 
zbrodni. Musał mieć — jego zda­
niem — najmnie! trzech pomocni­
ków. Van der LUbbe byt tylko na­
rzędziem. Gros pracy wykonali to 
warzysz.c, których zdradzić nie 

—z 

Szkatułka bursztynowa 
od Gdańska dla GtfrTnga 

GDAŃSK. H.12. Przywódca o-(tor oświaty Boeok. Forster mlal w 
kręgowy stronnictwa narodowo-!Berlinie ponowną rozmowę z Hi-socjallstycznego w Gdańsku poseł 
do Reichstagu Forster, który bral 
udział w plerwszem posiedzeniu 
Rechstagu, wrócił woeoraj da0dań 
ika. 

Na dworcu witał go m, iii. sena-

tlerem 
Forster złożył 

mjcrowl pruskiego Gorkigowl 
remu wręczył szkatułkę burszty 
nowa z godłem Gdańska. 

leż wizytę pre-
. kló-

:#:::-
Pieśni antypolskie 

zakazane w Gdańsku 
ODANSK. H.12. W związku ze 

Śpiewaniem antypolskich pleśni 
priez orgznlzacje narodowo - socja 
listyczne w Gdańsku, komisarz ge­
neralny Rzplitej zwrócił się do se 

natu z prośba o Interwencję. 
W odpowiedzi senat zawiadomił 

komisarza generalnego, że śpiewa­
nie pieśni antypolskich zostało za­
kazane, 

- ) : * : : Różne miary 
przy przemycie do Gdańska 

GDAŃSK, 14.12. Gdańska dyrek­
cja ceł dotychczas nie wypłaciła 
nagród urzędnikom celnym za n-
tnidpianic przemytu z Niemiec do 
Odafeka. tłumacząc to tern, rż nie 
można demoralizować pracowni­
ków senackich. 

W ostatnich dniach natomiast wy 
.płacono szeregu urzędnikom cel­
nym nagrody w wysokości 10 do 30 
guldenów gdańskich za wyłapywa­
nie produktów polskich, przywożo­
nych do Gdańska. 

che* 
Van der Liibbe jest człowiekiem 

niezupełne normalnym. Mimo to 
tednak, jak stwierdzili rzeczoznaw 
cy, w pełni odpowiedzialnym za 
swoje czyny. Dlatego też panom, 
panowie sędziowie — kończy Pa­

rislus po pięciu, i półgodzinnej, peł­
ne! patosu mowie — nie przyjdzie 
chyba z trudnością skazać van der 
Lubbego na taka karę, na jaka za­
służył on sobie istotnie przez swój 
zbrodniczy czyn. 

Na tern o g. 21 m. 20 odroczono 
to/prawo do czwartku. 

LIPSK, 14.12. Charakteryzując w 
ogólnych zarysach mowy obu os­
karżycieli stwierdzić należy, że a-
ni nadprokurator Werner, ani pro­
kurator Parrsius w wywodach 
swych w najmniejszym nawet stop 
niu nie wykazali wspólwlny ani 
Torglera, ani trzech Bułgarów. W 
clagu całego wywodu zaledwie 
dwa razy przytoczono mlmochO' 
dem nazwiska Torglera I Dyrnl 
trowa. Dymitrow zaciera! z rado­
ścią rcce l często, kiwając głową, 
dawał wyraz zadowoleniu z ujaw' 
niającej się niewinności je«o 1 to 
warzyszy. 

Choć cale popołudnie dzisiejszej 
rozprawy poświecone było wy­
łącznie van der Lubbcmu, pozosta 
wal on Jednak przez cały czas obo 
iclny na wszystko i nawet mocniej 
sze akcenty mowy prokuratora Pa 
rislusa nie wywołały u niego naj­
mniejszego odruchu. 

Van der Ltłbbe siedział nI0po.ru 
szony z pochylona wdól głową, a 
następnie wyprowadzono go z sali 
w stanie lunpóforzytoninyui. 

Prokurator Parislus zapytany 
przez dziennikarzy zagranicznych. 
:ak należy rozumieć ostatnie słowa 
jego mowy. oświadczył, ii doma­
ga się oczywiście kary śmierci dla 
oskarżonego Holendra. 

Po raz trzeci 
wielszosc Europy nie płaci 

Dziś przypada znowu termin spła 
ty raty długów wojennych państw 
europejskich wobec Stanów Zjed­
noczonych. 

I znowu tak, Jak to było Już 
15.X!l 1932 r. I 15.V1. 1933 r., więk­
szość państw Europy nie zapłaci 
raty. Do państw tych. oczekujących 
uregulowania sprawy długów wo-
lennych i wstrzymujących się z za­
płatą. należy Polska, tak samo. Jak 
w poprzednich terminach. 

Z informacyj które dotąd nad­
chodziły, wiadomo, że tylko 4 pań­
stwa — W. Brytania, Italja. Czecho 
Słowacja I FWandJa płacą symbo-

I liczne zaliczki na poczet raty, resz­
ta pańslw zapłaty odm-wia.' 

1 - O » O 

I dla Torglera topór 

- i : : * ! ! ! -

Zmarł Wauters 
twórca obraza „Sobieski pod Wiedniem" 

BRUKtóLA. 14.13 Zmarł w S7 rofru 
łrekt Emfl WauKri, jeden l rajwlę-
ktiyeh malarzy belgijskich doby dzl-
sleJtMj. 

Em3 Wmterj namalował w ISS3 r. 
e okaz]! 2O0.|ec!> zwycięstwa Sobie­

skiego pod Wiedniem olbrzymi obraz, 
przedstawiający Sobieskiego 1 szta­
bem na wzgórzu Kałitenbersklem, ob-
serwulaeego alafc husarjl. 

Obraz ten znajdaje się v MuJenrti 
NarodOwem w Brukseli. 

#::, 

LIPSK. 14.12. W dalszym ciągu 
swej mowy nadprokurator Werner 
stara się przedstawić współudział 
Torglera. Dymitrowa, Popowa i Ta 
newo w zbrodni podpalenia Reichs­
tagu. za którą moralną odpowie­
dzialność iponost niemiecka ipartja 
komunistyczna. Charakteryzując 
bied? iycia politycznego Torglera 
oskarżyciel dochodzi do znamienne 
go wniosku, ż« ponieważ, Torglor 
bezpośrednio przed pożarem osta­
tni Opuścił (gmach Reichstagu, jest 
011 niewątpliwie jednym 1 pomoc­
ników Holendra. 

W tej fazie mowy Dymitrow czę­
sto Się uśmiecha i ironiczni ekiwa 
głową, spoglądając ną nadprokura-
tora. 

Rozprawa trwa. 
LIPSK. 14.12. Oskarżenie Torgle­

ra o współudział w podpaleniu 

Reichstagu prokurator opiera na 
zeznaniach posJów hitlerowskie!) 
Karwany'ego i towarzyszy. Gdy 
weźmie się — mówi prokurator — 
pod uwagę żywą akcję Torgrera w 
kierunku tworzenia jednoltttso 
frontu robotniczego I wywołania 
strajku generalnego w Niemczech 
— Jest on faktycznie Inicjatorem 
zforoinego powstania 1 jednym 1 
istotnych sprawców podpaienla 
Reichstagu. 

Argumentacja prokuratury soro> 
wadzą się wyraźnie do przenic^te' 
nia punktu ciężkości na osobę Tor' 
glera w stosunku do którego. Jak 
fama głosi, prokurator zażąda praw 
dooodobnie kary śmierci. 

Znamienny i nieoczekiwany ten 
zwrot w procesie lipskim jeH przed 
miotem żywych komentarzy dzten> 
nikarzy zagranicznych. 

Przeciw §§ prawa 
p. Gttrng o proces e !fpsk'm 

W jaki sposób 
znkło 1,200000 bezrobotiych w Niemczeh 

PARYŻ 14.12. Radykalna „L'Oeu- botnych, n!e mogą dodać do tej 

-

cyfry Jeszcze 1.700.000 ludzi li 
tylko po to, aby zrobić przyjem­
ność Europie 1 że takie zatrudnie­
nie młodzieży jest Jedynym sposo­
bem utrzymania lądu w Niemczech. 

W ten sposób Rzesza niemiecka 
wyjaśnia zmnejszenlesięcyfty bez 
robotnych o 1.200.000 ludzi w sto­
sunku do roku ubiegłego. 

vr»" zwraca uwagę na raport gen. 
Dcbeney'a. wskazujący ź« 1.700.000 
ludzi służy w formacjach politycz­
nych w Niemczech. 

Gazeta wyraża przypuszczenie 
że ambasador Koester przedstawił 
Paul-Bcncourowl klasyczną tezę 
propagandy niemieckiej, a miano­
wicie, że Niemcy, które do chwil! 
obecnej posiadają 3,850.000 bezro- x 

Dym s'a min. Zauniusa 
wskutek zatargu z dyplomatami 

. KOWNO. 14.12. — W M. S. Z. 
odbyła się konferencja 7. udzla'em 
posła litewskiego w Moskwie Bal 
truszajtlja. posła w Londynie Sl-
d/isktujkasa oraz posła w Pary­
żu Klimatu 

BERLIN. 14.12. Premjer pruski 
Gftrlng udziel.I dziennikowi berliń­
skiemu „Nachtausgabe" wywiadu, 
w którym 111. In. wspominając o pro 
cesie o podpalenie Reichstagu 0-
świadczył: 

— Spodziewam *'e. łe proces l'pskl. 
który przynosi całemu narodowi n!e-
mlecklemo rozczarowanie wkrótce <!ę 
zakończy. Okazało się. łe n'c można 
trzymać $'ę abstrakcylnych paragra­
fów, gdy ma tlę sodzie pospolitą zbrnd 
n'e polityczną. Wytwarza sle bowiem 

syluaela nie do zoleslenli. 
Zdaniem p. Górlnga Oskarżeni w 

procesie lipskim ponoszą odpowie­
dzialność za dążenia do zrewolu­
cjonizowania Niemiec. Minister u-
bolewa, że upłynęły już trzy kwar­
tały, a zbrodnia nie znalazła Jesz­
cze kary i proces ciągle trwa. Mój 
obecny wybór na stanowisko pre­
zydenta Reichstagu — zakończył 
Oóring — Jest dla mnie dowo­
dem. że cały parlament bez wyjąt­
ku stoi w tej sprawie za mną". 

- > : * • < • 
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Wymienieni posłowie w ostry 
sposób atakowali ministra spraw 
zagranicznych Zauniusa. 

W rezultacie minister spraw za 
granicznych Zaunlus podał się rze 
komo do dymisji. 

GIE&DA 
OICIDA WARSZAWSKA 

1 dnia li b. m. 
Dow-Iay 

Belija IM.75; Odańsk I7JJ0; llc-
tandja J57.78: Londw 29.06 — 29.06: 
N wy Jork 5.72; Nowy Jork (kabd) 
5.75 - ś.72; Paryż 34.86; Praza 26.44; 
Szwajcaria 172.30; £iitftho!m 150.00; 
Wlodiy 4«.6a 

P»pl«ry procentowe 
3 p-oc. poi. budowlana 36.40—36.50; 

7 proc poż- sub Izacyjna S4.63 
M.50 (%• proc.),- 4 proc. państw, p i. 
iwemiowa dolarowa 49.75 — Ć9.65; 6 
iproc poi- d a t . 57.00 — 56.75 (w 
proc.): 8 proc LZ. Banku zoap. kraj. 
M.00 (w p «.): « woc obie. Du*u 
gosp. kri). 94.00 (w proc.): 7 proc. 

IX. Banku g -sp. kra.|. i31S: 7 proc. 
cbl g. Danku gosp. hraj. 63.75; 8 proc. 
LZ. B-ioku ro'n«*o 94 00;'7 proc LZ. 
Biflku r Iłiego 8J^5: 8 proc. LZ. Tow. 
fcrtd. przem. pol. HM (w proc.); 7 
proc. LZ. ilłmJiie dolar. 37.73 . -

38.00 (w proc.); 4 i pol proc. LZ. *lem 
Ai« 44.75: 8 proc. LZ. Warszawy 
4S.8S — 49.00; 5 proc LZ. Kalisza 
49.00. z 1933 roku 43.00; 6 proc. obi g. 
m. Warszawy 1926 r. 6 em. 47.73. 

Akcie 
Dank Polski 62.26 — 82.00. 

GIEŁDA ZBOŻOWA 
Na wcz rałsiym zeManiu geMy 

zbwtowo - łowarowed w Warszaw t 
ndtowano: iyto jednol te 14.25 —1475; 
pszenica jednolita 20.50 — 21; ps«n!-1 ca zb orana 20 — 20.50; owies Jedne-
lity 13—13.50; zberajiy 1Ł25 — 12.75; 
jęczmień kaszany 13-25 — 13J0; jęez-
merl browarny 15 — 15.50; g-rtołi pol­
ny t work em 20 — 22; groch „Victo-
r a" z work em 25—50; mąka pjzenna 
Luksusowa 35—40; pszenna gil 1 
65 proc. 30—33; gal. 2-gi po Luks. 25 
-30; ^Poślednia" 17-*?; żyWa 24-
25: slłk- wł 17̂ 0 - I8J0; razowa 18 
—19: otręby pszenne szale 1! — 11.50; 
IredeTe 10. -r 10.50, żytnie 9,25-9.75. 

KONKORDAT HISZPANJI 
Z WATYKANEM 

Rząd hiszpański podjąć ma wkrótce 
t Watykanem rokowania o zawarcie 
nowego konkordatu, który ma stwo­
rzyć prawne podstawy Istnienia I dzia 
lalności niektórych igromadzoń rcligjl-
nych i zakonów. 

POLSKI KANDYDAT 
DO SENATU RUMUNJ1 

W zbliżających się wyborach do clal 
ustawodawczych w Rirniunjl figuruje 
na rządowe] l&le kandydatów do Se­
natu w powiecie Staroiynlec na Buko­
winie przedstawiciel ludność! polskie.1 

p. Tytus CzerkawsW. 
WSPÓLNY FRONT 

Socjaliści I komuniści saarscy utwo­
rzyli w okr«u Ifedweller wspólny 
(ront, celem zwalczania hitleryzmu. 

MIN. SCHMITT DO ANOLJI 
Minister gospodarstwa Rzeszy dr 

Schirdlt wyjechał do Londynu. Wizycie 
lej nadała duie znaczenie. 

BENESZ W DRODZE 
Minister spraw iagranlc2nycli Cze­

chosłowacji Benesz, wyjechał wczoraj 
do Paryża. 

POGRZEB SYEHLI 
Pogrzeb Svchll b. premiera czecho­

słowackiego I przywódcy igrarluszów 
odbędzie ,ve w Jtgn wiosce rodzinne) 
w okolicach Pragi d. 15 h. m. 

POWÓDŹ W MAROKKU 
W pólnocnem Marokku powódź przy 

brała zastraszające rozmiary, wiele 0-
sób utonęło, straty prlewyższaJA wie­
le milionów (ranków. 

ZLE PRZYJĘCIE 
Ambasador niemiecki w St. Ziedn. p. 

Lirther podczas prelekcH w unlwersy-
tec!e kolumbllsklm został wygwizda­
ny. 

OriARA MOTOCYKLU 
W Aleksandrii zmarł bogaty prze­

mysłowiec bawełniany Sakellarldls, 
który padł przed paru dniami OfUra 
wypadku motocyklowego. 

LOTNIK JAPOŃSKI FASZYSTA 
W Tokjo aresztowano lotnika woj­

skowego Jamagusz! pod zarzutem G-
działu w organizacji faszystowskie), 
która dokonała zamachu na życie b 
premiera Inukal. 

AMB. BULLIT W MOSKWIE 
Nowy ambasador Stanów ZJednxzo-

nsxh wręczyt wczoraj na Kremlu p. 
KaHnrnowł listy uwerzytelniające. 

ZAPROSZENIE DO MOSKWY 
Komisarz Wofoszylow zaprosi w 

tych dniach delogaeję armii włoskiej 
do Rosji. 

FLOR _ BOTWINNIK 
Stan międzynarodowego turnieju 

szachowego pomiędzy mistrzem Z.S.R 
R Botwimiklem, a szachistą czeskim 
Florem po 8-mhi partiach wynosi 3 do 
5 na korzyść Flora. 

AWANTURNICZY HRABIA 
Kr. Festetlcs. od którego premjer 

węgierski GonibOs zażądał przerwania 
działalności na rzecz hitleryzmu, Jako 
obcemu duchowi Węgier, w odpowiedzi 
na to wystąpi z partjl rządowej. 

PARLAMENT FASZYSTOWSKI 
Otwarta d. U b. m. sesta parlamen­

tu włoskiego potrwa do stycznia, no­
we wybory odbeda s'ę d. 23 marca t.J. 
w rocznice założenia stronnictwa fa­
szystowskiego. 

BURZA W ANGUI 
Na wybrzeżach Anglii szalała wezo-

rtj burza, która utrudniała kcmiuirkaeie I 
morską 1 Eurooy. 

Nadeszły o tem wczoraj w nocy 
następujące depesze: 

WASZYNGTON, 14.12. Belgia l 
Estonja zawiadomiły Stany Zjed­
noczone. że nie zapłacą przypada­
jącej w dniu 13 grudnia raty długa 
wojennego. 

WASZYNGTON. 1442. Rwd *-
merykjński otrzymał wiadomość z 
Paryża, że Francja nie zapłaci przy 
padającej w dnu 15 b. m. raty dłu­
gów wojennych w wysokości 222 
miliona do'arów. 

Ponieważ dwie poprzednie raty 
nie zostały również uiszczone, na­
leżność z tytułu zaległych spłat (ran 
cusklch wynosi przeszło 60 milio­
nów dolarów. 

N emcy ife beda płat ć 
oburzenie w Londynie 

Dzlennfkl londyńskie w ostrej for 
mię atakują prezesa Banku Rzeszy 
Schachta za złożone w Bazylei 0-
świadczenie. że Niemcy będą mu-
s'a!y częściowo zawiesić obsługę 
długów zagranicznych. 

Aczkolwiek zapowiedź ta nie do­
tyczy leszcze pożyczek z planu Da-
wesa I Younga, to jednak pożyczki 

te Vf Londynie masowo sprzedawa 
no I kurs Ich obniżył tlę. 

Pożyczka Younga spadla o 4 
punkty do 57. a pożyczka Daweu 
o 3 punkty do 84 I pół. 

Ton Schachta, gdy komunikował 
on tę decyzję Nlemec na zebraniu 
Rady banków w Bazylei, byt w 
najwyższym stopniu arogancki i 
wyzywający. 

Trzef królowie w Soltf 
w dniu 3 0 stycznia 

SOF JA, 14.12. Zazwyczaj dobrze 
poinformowany dzięm.k bułgarski 
„Zora" donosi, iż bułgarska para 
królewska w polowie stycznia przy 
szlego roku złoży oficjalną wizytę 
rumuńskiemu królowi Karolowi. 

Pod koniec stycznia nastąpić ma 
i:*.I 

w Sofji spotkanie wszystkich 3-ch 
monarchów bałkańskich. 

Przewidziane Jest, Iż król Ale­
ksander Jugosłowiański oraz król 
Karol rumuński przybędzie do Sofii 
w dniu 30 stycznia t.J. w 40-tą 
rocznicę urodzin króla Borysa. 

Papież o pokou 
podczas kanonlzacfl nowe śwlę.fel 

W homeljl. odczytane) przez Pa­
pieża podczas uroczystej kanoni­
zacji Marjl Bernadettę Soubirous, 
znajduje się ustęp, dotyczący sy­
tuacji obecnej. Pius XI powiedział 
m. Inn.: 

— Niechaj wttwszą tle wszędzie mo­
dlitwy wiernych, aby wszyscy mogli o-

Talleyrand sprzedał 
listy Napoleona 

sltgnąć laski odkupienia rodu ludzkie­
go I aby wszyscy nareszcie mogli za-
niać szczęścia pokoiu. którego świat 
znaleźć nie maże. Niechaj świat cały 
oprom'eni sle zdrowym porzadkem 
społecznym I wlernem zachowaniem 
zasad chrześcijańskich". 

PARYŻ. Ulż. Wydawnictwo JRevu« 
tt Psrls" ogłasza, pod sensacyjnym 
nagłówkiem dokument, t którego wy­
nika, że wielki francuski mąż stanu 

Talleyrand sprzedał w 1M7 reku Mei> 
Itrnlchowl ctlą twą korespoadensJe 1-
Ntpoleonem t* S0O.M0 franków złotych. 

18 wilków w wagonłe 
ro »>Re ali żandarm < rumuń*cv BUKARESZT, 14.12. Na pociąg oso­

bowy Bukareszt — Klszynlćw, który 
utknął w zaspach śniegu, napadło sta­
do zgłodniałych wilków. 

Obsługa wagonu restauracyjnego 
wpadła na niezwykły pomysł zwabie-
lil* wików do wnłtrza wagonu. Rzuco­
no kilka kawałków surowego mięsa i 0-
twarto drtwi do wagonu, 

Jednocześnie Jeden z kolejarzy wy-
):*:<• 

dosta] sle na dach wagonfl. Cafe sttdo 
wilków zwabione zapachem nrlęs* wpa 
dto do wagonu, • wtedy konduktor, 
znajdujący sle na dachu, szybko za­
trzasnął drzwi. 

Ody poc'ąg przybył do Klszynlowa 
w wagonie znaleziono 18 żywych wil­
ków. które zostały rczstrlelane priel 
żandarmów. 

987 milionów zł. 
ob eg banknotów B -nhu Polskiego 

W ciągu I-ej dekady grudnia zapas Obieg biletów bankowych e-bnlłyl 
zJota powitkstyl sle o 45.000 zł. dosl« o 7.4 mUJ. zł. do »87.i rrrHJ. al. 
474 mili. zł., natomiast stan pien'ędzy .Pokrycie zlotem zwiększyło tlę ute-
zagranlcznych I dewiz obniżył sl« ornacznle t 47.45. proc. do 4Ż.Ó7 proc. 
4S mUJ. rf. 1 wynosi 96 mHJ. zł. 

Dyplomy marynarzy 
wydane wczoral w Gdyd 

OnegdtJ v Odynl <f"fbyto s'ę posie­
dzenie komisji kwalifikacyjnej do orze­
kania w sprawie dyplomów w polskiej 
marynarce handlowej, pod przewodnic­
twem dyrektora UrzęJu Morskiego rnż. 
St. ł.ęgowskiego, 

K.omtsia przyznała nastepuiące dy­
plomy: Deyezakowski Zygmunt, Le-

Choytiowski Rosclślaw, Prucbno-Wić-
bltwikl Oskar. Winkler Edward. Zbi­
kowski Jerzy — dyplomy poruczn'ków 
Żeglugi Wielkiej. Łotkowtkl Tadeutl, 
Rieczykow*! Wlodtlm'erz — dyplo­
my poruczników Żeglugi MaUj. Buda 
Walerian — dyplom słyprs II klasy, 
Start!»k Meczytliw — dyplom meeha. 

wandowskl Jerzy. Poczobutt Kazimierz nika III klasy, Śiedi Bernard — dy-
— dyplomy kapitanów Żeglugi Malej, plom mechaniki III Masy. 

Na 15 lal wlezienia 
skazana działaczka komun styczna 

KOBRYIJ 14.12. Piński śąd okrę­
gowy na sesji wyjazdowej w Ko-
brvniu rozpatrywał s*rawę oskar­
żonej Reginy Kapłan, działaczki ko­
munistycznej, która w dniu 4 sierp­
nia b. r. spowodowała napad pa 
posterunek policji w Nowosiółkach 
pow. kobryńsklego. 

Sprawa ta rozpalrywana była 

przed sadem doraźnym I przekaza­
na do postępowania zwykłego. 

Sąd wydał wyrok, skazujący Re­
ginę Kapłan łącznie na 15 lat wtę-
ziena z pozbawieniem praw oby­
watelskich na lat 10 1 600 złotych 
opłat sądowych. 

Obrona zgłosiła apelację. 

-•<:#: 

10-złotówki I IłMcoronówkf 
własno* roboty r«ftauratora CIESZYN, I4.1Ż. W Oldrzychow'-

c«ch nt czeskim śląsku wykryto w 
tych dniach w domu pewnego górn ki 
doskonale urządzony włrsztat fałszo­
wania monet, w którym niejaki Hribee. 
restaurator s.Rychwatd, wybili! 10 
złotowe monety polskie j 10-koronow* 

czeskie. 
2andttmerii czeski skonllskowatl 

maszyny, formy oraz pokaźna Hośo-
gotowych laltyf katów, które błiy bar 
dzo udatn'e podrabiane. 

Ilnbea osadzono w wlezieniu sado­
wem w ezetkm Cieizyni*. 

http://nI0po.ru
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»Wyspa Doktora Hitlera" 
U. 12, 

Reportaż z obozu koncentracyjnego w Dachau 

Z wizytą polityczną w Berlinie 

i 
Oglądaliśmy niedawno w War­

szawie sensacyjny film p. t. „Wy­
spa Dra Moreau". Pamiętamy jego 
'treść, wysnutą zresztą z JcdocK z 
książek II. (1. WeiU'a. 

Fanatyczny i napól oblądany dr. 
IMoreau odciął si<j od Świata cywi­
lizowanego i zamieszkał na malej 
wyspie. Zamknięty w swojeni labo­
ratorium, otoczony kilkoma dziwa-
cznemi postaciami, doktór robi ja 

obóz. Przy karabinach czuwa straż koncentracyjnym Jest to, 
w stalowych hełmach. niowic żyją Jakgdyby w próżni - -

Komendant obozu t. zw. „Ober- bez poczucia czasu i terminu. Iw-
waelittruppenfUlircr", Lioppert, nosi den skazaniec ule wie jak diii KO 
również hełm — z trupia czaszką i będzie jeszcze siedział — miesiąc 
parą piszczeli, kiedy mija warty, rok, dwa, a może do końca życ 
strażnicy pozdraw ają KO unosząc 
prawe ramie i meldują: „Heil Hi­
tler! Melduje karabin maszynowy 
Nr. 7. Nic nowego!", „Heil Hitlcrl 
Melduje posterunek 6. Nic nowe 

ttleś ponure i nieludzkie doświad- KO!", ,.Hcil Hitler! Barak Nr. 10, 
czen a na żywych zwierzętach. Ro­
bi wiwisekcje, przecina żyly4 zdzic 
tra skórę, aby z nieszczęsnych zwie­
rząt uczynić jakieś tnpół ludzkie 
.istoty, które ślepo słuchają Jego roz 
Ikazów. 

Taiła była „Wyspa Dra Moreau", nów 
IPod zmierilonym nieco (ylutem, bo ców 

Nic nowego!". Komendant idzie z 
podniesioną ręka i odpowiada zmi-
dzonym głosem: „Heli Hitler' ~ 
brze, dobrze... Róbcie swoje!". 

„Nic nowego!" — w tych dwu sio 
wach zawarte Jest życie ^500 wieź-

40U strażników I 300 dozor-

ramlenlwszy nazwisko Moreau na _ Czy zdarzają się ucieczki? — 
nazwisko Hitler, Cdinond Demaitre zapytuje Demaitre komendania. 
publikuje w jednym z tygodników 
paryskich scnsaćyny reportaż z o-
Ibozu koncentracyjnego'w Dachau 
IBawarja). 

Wells, tworząc swoją ponurą wi-
irję 20 lat temu. 'łle przypuszczał, 
it, ucieleśni s.ę o,.,i w Innej wpraw 
dzle postaci --- w samem sercu Kn-
iropy w r. 19,U. A jednak w Da­
chau kilku fanatyków robi codzień 
fkruliio eksperymenty z żywymi 
iludzinl. których jest S500. Doktór 
Hitler usiłuje zmienili tym ludziom 
<hva tylko organy: serce i mózg. 
Bada aby cl nieszczęśliwi zapom­
nieli o swojej przeszłości, przeko­
naniach, religii, żeby sic wyparli 
rodziny I przyjąć ót, żeby się wy­
rzekli swoicli sadów I wierzeń. 
Chce im wydrzeć myśli z mózgów 
i uczucia z-serc. Zada. żeby zostali 
albo renegatami, albo ślepymi wy-
antwcaml htlcrowsklej doktryny. 

To gigantyczne doświadczenie 
robi' się w Niemczech «a 150-ciu 
•tysiącach zdrowych ludzi. Kazama-
ity w KUsteln, twierdza Potsdam, o-
Ihozy koncentracyjne w Oranien-
łjurgu I w Dachau — olo laborato­
ria fanatycznego dra Moreau w 
bronzowej 'koszuli. 

Dachau jest malent mlastecz-
iklem bawarskiem — godzina drogi 
od Monachium. Autobus kursujący 
na te] linjl Jest stale przepełniony 
'.lada stare kobiety, dzieci, starcy. 
ludzie wszystkich klas społecznych 
i zawodów. Każdy pasażer ma na 
Kolanach mała paczkę: to „warów 
ika" dla syna, brata czy ojca uwę-
izlonego w Dachau. W tłumie spo­
strzega się księdza, kióry odmawia 
ł>rewjarz, zerkając od czasu do cza 
IŁU na swoja paczkę. 

Na stacji końcowej paTę tuzinów 
Judzi wysiada I sruuiny orszak kie­
ruje się przez pola ku obozowi w 
Dachau. 

Obóz znajduje się na terenie daw 
nej fabryki amunicji, zdemolowanej 
na zasadzie postanowień Traktatu 
Wersalskiego. Teren otoczony jest 
igęstym płotem z drutu kolczastego. 
Nocą przez druty przepuszcza się 
prąd elektryczny wysokiego napię­
cia. Ucieczka jest niemożliwa. 

Co krok spotyka się strażników 
iw zielonych mundurach z bagneta­
mi osadzonemi na karabinach. Stra­
żników tych jest czterystu — jak 
na 2500 .więźniów liczba zupetale 
•wystarczająca. Zresztą w rogach 
obozu ustawione są betonowe wie­
życzki (zbudowane, rzecz prosta, 
przez więźniów), a na nch — ka­
rabiny maszynowe, wycelowane w 

— Nie! To zupeime niemożliwe. 
Elektryczność, rozumie pan. 'A 
przyiem ulitowanie ucieczki prze­
kreśla możliwość uzysk,.u.a czaso­
wego zworttieiiia, A dotychczas 
zwolniliśmy 6<Xi iiidzi. Z tych 5tl-cui 
musieliśmy przyjąć z powrotem, ale 
reszta nauczyła się moresu. Wiem 
z nich zmieniło poglądy i nawet 
wstąpiło do milicji hitlerowskiej... 

Dziennikarz francuski przygląda 
się w.ęźti.om odzianym w szare su­
kno areszianekie — i podchodzi do 
pierwszego z nich: 

— Jaki jest pana zawód?. 
— Jestem ślusarzem, 
— Za co pan tu się dostał?. 
— Nic wiem.,, 
— Czy byl pan badany przez sę­

dziego śledczego? 
— Skąd znowu! 

Mijają miesiące. „Nic nowego!" 
Dii6ze więźniów zaczyna brać w po 
siadanie mida — ten najgroźniejszy 
środek w rękach doktora Hitlera. 
Nuda każe zapomnieć o rodzinie. 
przekonaniach, rel.gji. nuda każe 
krzyczeć „Heil Hitler!'*. 

Opornych zamyka się w osob-
Do- nych barakach. Nic wotio im brać 

| udziału w mustrze, pracować w 
warsztatach, grać w karty czy w 
szachy. Od piątej rano aż do dzie­
wiątej wieczorem — nie robią nic, 
absolutne nic. Ludzie, przywykli 
do pracy, szaleją. Wtedy zaczyna 
działać propaganda... 

Zgnębieni, otępiali ludzie, wydo­
stawszy się z baraku, dorwawszy 
się do Jakiegokolwiek zajęcia, beł­
koczą pomiinowoli: „Heil H.tler!". 

W Dachau znajdują się między 
innymi dr. Rosenfeldcr, b. prokura­
tor z Norymberg!, Rosshaupler, b. 
minister wojny, Unlerlei:ncr. b. mi­
nister oświaty. Oni także musieli 
brać udział w upokarzających pra­

żę wlęź-cach. Wznosili pomnik hitlerowskie 
go pieśniarza Horst \Vcssel'a, mu­
sieli przylepiać nad swemi ba.rlo-
gam. portrety Hitlera i znak swa­
styki. Kazano im rysować na ścia­
nach jadalni karykatury Strese-
maun'a, Wirt1i'a, Rathenau\a — z o-
belż.ywcmi podpisami. Zmuszono 
ieli do wymalowania całego sztabu 
Hitlera na murach baraku. 

Więźniowie malują h tlerowskie 
afisze, a pozatem fabrykują t. zw. 
„Pamiątki z Dachau". Są to portre­
ty Hitlera, Goebbelsa, Ooeringa, 
biusty z gipsu, z drzewa, swastyki 
malowane na szkle, wycinane z me 
talu. deszczulkl z wyrytemi słowa 
mi Wodza etc. etc. Tein się zajmują 
b. ministrowie, lekarze, adwokaci, 
dziennikarze I rzemieśnlęy. 

Wyjeżdżając z Dachau, francuski 
dziennikarz nie mógł się oprzeć 
wrażeń u, ie został na krótki czas 
przeniesiony w średniowiecze. 

— Cóż to jest? — zapytuje sa­
mego siebie. — Wyspa dra Mo­
reau? Szpital? Dom warjatów? 
Dom poprawczy? Wyspy DJabel-
skie? Afryka? 

— Nie, to Doprostu obóz koncen­
tracyjny w Dachau. Albo, jeśli ktoś 
woli — Niemcy w 1933 r. 

Do Berlina przybył na rokowania po I tyczne z rządem' niemieckim wioski 
podsekretarz stanu min stcrslwa spraw zagranicznych Suv'ch. Na zulecUi 
mn. Suv1ch (w okularach) w towarzystwie ambasadora wiotkiego Ccrutłl 

na dworcu w Berlinie. 

Mali męczennicy pracy 
fabrykach I warsztatach 

Zdrowie i Siły młodzieży pracu­
jącej w przemyśle i rzem.ośle są 
aż nadio częsio i powszechnie nad­
używane i wyczerpywane przed-, 
wcześnie. Miodzież kilkunastoletnia I 

Czy pan jest komunistą? 
Więz.cń odpowiada po krótkiej 

•chwili wahania: | (I5-- '1 lalj obarczona bywa pracą 
— Byłem komunistą, ale teraz Już 

nie jestem... I jej bez szkody nie może orgaiwzm 
Tak odpowiadają wszyscy: „By- fllerozw.ir.ęiy jeszcze, kształtujący 

lem socjalistą", „Byłem republika- $}e dopiero i przechodzący szereg 

pracy, wpływ odpadków bawełnia­
nych i wełnianych w przędzalnach 
na płuca i krtań obok \vy;ężcnego 
tempa pracy, mszczą organizmy. 

W Żyrardowie okazało się. iż l i 

lak ciężką i długotrwałą, że znieść robotnic jest wogóie niezdo.nyeh do 
pracy i n.e powinni być tam zatru-

ninem", „Byłem demokratą... ale 
leraz już nie jestem...". Pięćdziesię­
ciu więźniów, z którymi Demaitre 
rozmawiał bez świadków, dawało 
takie odpowiedzi. Żaden nie wy­
krztusił: „Byłem i jestem socjali­
stą!". 

Znalazł się wprawdzie jeden taki 
w obozowym szpitalu. Był to jed­
noręki nwalida z pod Verdun. 

„Widzi pan to I — powiedział — 
Straciłem rękę pod Verdun, a te­
raz zdycham w Dachau. Od siedmiu 
miesięcy żrę kartofle i marchew. 
Mam wrzody w żołądku... -Warto 
było bić się za ojczyznę 1". 

Ten był jeden Jedyny. Inni. na 
po w. tanie gościa podnosili ręce i 
wołali „Heil Hitler!". 

Ani jeden z więźniów zamknię­
tych w Dachau nie byl badany 
przez sędziego śledczego. Porywa 

doniosiyeh zmian. 
1 Nasza Inspekcja Pracy kobiet i 
młodocianych coraz giębiej wkra­
cza w te zagadnienia, które są za­
gadnieniami przysz.ości narodo-

i wcj. Zdrowie i siiy rzesz pracują­
cych — to wielki problemat i wszel 

'kie marnowania energii młodocia­
nych pracowników zemści się iiie-

Idorozwoiem i nerwowością, otn.ży 
I wydajność ieli pracy, icii pozom 
Imorany i kiiitura,ny, skaże ich na 
1 przedwczesną starość i clicrlactwo. 
obciążając caie .społeczeństwo. 

Inspekcja Pracy kobiet i młodo­
cianych w ostatnim roku rozsze­
rzyła znacznie zasięg badan lekar­
skich nad młodocianym.. Po raz 

wyłącznie dorośli. 
Te prace powinny być młodocia­

nym zabronene i Inspekcja Pracy 
kobiet i młodocianych napewuo dą­
żyć będzie do tego. Do niedawna 

proc. młodocianych robotników i Jeszcze spotykało się w butach nie-
tylko nilodz eż. lecz dzieci przy 
ciężkiej pracy (nlelylko w Posce. 

dniani. j lecz op. we Francji) — dziś to jest 
W warsztatach rzemieślniczych zabronione słusznie. I jakkowiek 

terminatorzy rujnują sobie zdro- wobec bezrobocia są to sprawy 
wie: pomieszczenia są ciasne, wil- podwójnie trudne i wywołują zao-
gotue, duszne, odżywianie bardzo strzene syluacje, m'odociauy pra-
n.edostateezne, brak ruchu i śwle-i<cown k musi być chroniony z punk­

tu widzenia jego zdrowia I rozwojn 
fizycznego i psychicznego. 

Tani i bezbronny w swej słabo­
ści i niedoświadczeuiu, robom.Ic 
młodociany jest dziś specjalne wy­
szukiwany przez przedsiębiorców.-
Zostawić go na pastwę wyzysku? 
Rzucić go w otch'ań bezrobocia? 
To są dylematy..które tyłko uregu­
lowane rynku pracy I doskonale 
zorganizowane pośrednictwo pracy 
mogą rozwiązać, idąc na 
spekcji pracy 

żego powietrza. Niedorozwój fizy­
czny jest olbrzymi — do 50 proc. 
niiodzieży rzemieślniczej, jak wy-
kazaiy badania lekarskie, przepro­
wadzone w Toruniu. 

Bardzo ciekawe wnioski ze 
twych badan nad młodocianymi wy 
ciąga lekarz wileński, który wyli­
cza szereg zajęć, jakie powinny być 
bezwzględnie wzbronione młodo­
cianym, gdyż wyniszczają nadmier­
nie ich organ zmy. 

A więc — praca w piekarniach. 
Ten „zabawny", mąką ubielony pie 

->:»*-

rękę tri-

(Kru). 

Sprowadzenie zwłok 
poety kaszubskiego 

no ieli.w biały dzień, częściejiw no-1 raz 5-ty i 6-ty). Badania te odsla-

pierwszy badano 9.657 młodzieży j karezyk, o którym opowiadało się 
pracującej, lecz badania powtórne dzieciom ucieszne bajeczki I dekla-
przeprowadzono nad 8.700 m.odo-l niowalo w.erszykl. Jest naprawdę 
cianych, z których część była bada-1 małym, tragicznym męczennikiem. 
na już kilkakroinie (nicklórzy po 'W suchej relacji lekarza los jego 

Z inicjatywy I pod przcft-odnictwein 
kwnisarza rządu m. Odynl. mag. praw 
f. Sokola prwstil komitet orgairzaeyl 
ny sprowadzenia zwłok z Ameryki 
poety kaszubskiego, rticronfaia Der-

y*-.( 

dowskiego. W Ameryce zorgintwwilł 
takiż komitet tamicjsi działacie i pa­
trioci: Szczepan Seja, Antoni Lachów-
ka ( Aleksander Kaczyński. 

Rysunki na skałach 
powędriTą do muzeum 

cy 1 bez żadnych formalności od­
syłano do obozu. Jeden więzień sie­
dzi już 8 miesięcy, drugi siedem. 
trzeci pięć... 

— Co się dzieje z pańską rodzi­
ną — pyta dziennikarz. 

— Nie wiem! 
— Z czego żyje? 
— Nte wiem! 
Oto najczęściej spotykana odpo­

wiedź. Jeden tylko więzień odpo­
wiada: „Żona i dzieci? Pewno zdy­
chają z głodu!". 

Najstraszliwszą rzeczą w obozie 

Na skałach, okalających Jezioro O-
n'eiskie (w Rosji) odnaleziono rysunki 

jest tak określony: " ~ "|pochodzące z pierwszego tysiąclecia 
„Czasem wystarcza jeden roki n a s z*' "y- Ponieważ wskutek budowy 

pracy w tym zawodzie, by wy- ' - •" • 
tworzyć u niektórych młodocia­
nych, nawet mocno zbudowanych, 

niają gruntownie sla.n zdrowia i pO' 
trzeby opieki higienicznej nad mło 
dodanymi pracownikami. 

Opieka lekarska nad młodocia­
nymi zaczyna już w n.ektórych o- przepukliny... Dłuższa praca (23 la 
środkach działać dość sprawnie. W i ta) wywołuje przeważnie nieżyt o-
Poztianiu np. kierowano miodocia-1 skrzeli i-rozedmę pluć. Niedosypia-
nych do specjalistów (30). w Wilnie n.e, przepracowanie, wpływ wyso-
posyłano ich do kąpieli i odwszenia , kiei ciepłoty pomieszczeń. _ często 
pod rygorem w.ewydauia zezwole­
nia na pracę. 

Na tem polu ustala się ścisła 

S Paderewskim 
uczonego amerykańskiego 

W pierwszych latach odzyskanej nie 
podlojrtoścl bawll w Polsce z ramienia 
Amerykańskiego Czerwonego Krzyża 
Chirles PhHlips, prolesor Literatury 
'Angielskiej w „Notre Damę Univer-
*lty". Sprawą polską przciąl stc głębo­
ko I po powrocie napisał książkę „The 
New Poland", nakład której w krótkim 
czasie został wyczerpany. 

Od 10 łat zbiera! prol. Phiffips mater 

kontrastowe jej zmiany, fatalne wa­
runki higjeny skóry... To też... po­
stępy zamkniętej, krwiopochodnej 

współpraca "Inspekcji Pracy kobiet gruźlicy płuc są wyraźne. Przewie-
i młodocianych z Kasami Chorych. 
Tam, gdzie Kasy Chorych przepro­
wadzą (Wi no, Kraków) obowiąz­
kowe zapisywanie młodocianych 
przez pracodawców, fabrykantów 
i rzemieślników, badanie i leczenie 
młodzieży pracującej wkracza na 
lepsze lory, 

kłe nieżyty spojówek, b.adość po­
włok, upadek odżywiania, charak­
terystyczny wygląd i postawa mło­
docianych, znam»cnująca znużenie, 
nieżyty górnych dróg oddecho­
wych, stan przygnębienia morane-
go. są zjawiskiem bardzo często 

| spotykanem w piekarstwie. Żaden 

centrali hydroelektryczncj na Świrze 
podnieś enia się poziomu wody na Jezio 
rz-c Onieiskim, cześć tych skal mus1 

być (MoptoM—Akademda HisturJI , Kul 

tury Materialnej ZSRR organizuje wy­
prawę, w celu sprowadzenia bloków 
skalnych, na których znajdują się ry­
sunki. 

Bloki te przekazane będą mOzeum 
Ermitażu w Leningradzie. Jeden z tych, 
bloków waży przeszło 16 ton. 

Sygnały 
Niebezpieczny aparat 

lały do biografii Paderewskiego. Dzie­
ło to, ukaże się niebawem p. t. „Pade­
rewski — The Story of a Modern Im-
mortall" z przedmową,dr. Mac Cracke. 
n'a, rektora „Vassar College" i prezesa J nych miało normalną 
Fundacji Kościuszkowskiej 1 wstępem 
pufk. E. M. House'a. 

Biografię tę wydaje znana firma wy­
dawnicze Mac Milan Company w No­
wym Jorku. 

Na podstawie badań lekarskich wUiajbardzlej skrupulatny dobór mlo 
Łodzi stwierdzono, jak groźne dla dodanych do tego zawodu — 
zdrowia młodzieży są współczesne:stwierdza lekarz — nie zapobiegnie 
warunki pracy w fabrykach włó 
kiemiiczych: tylko A4.6 proc. bada-

temperaturę 

zlu" 
Tak samo niedopuszczanie dla 

młodocianych ze względu na ich 
wszyscy inni gorączkują mniej zdrowie i rozwój są, zdaniem tegoż 

lub więcej pod wpływem rozwija-i lekarza wileńskiego, takie zawody, 
jącej się gruźlicy lub dolegliwośeifjak kowalstwo, ślusarstwo, prace 
gruczołowych i wad serca. Ostre'przy instalacjach wodociągowych i 
zmiany temperatury złe przewie-1 kanalizacyjnych oraz hutnictwo. 
trzanie sa!, zbyt wytężone tempo Do prac tych powinir być używani 

Odznaczenie prezesa N. T. K. 

WARSZAWA, »,!?.' 
WczeraJ w południe na Zam-|Rady ministrów i marszałkowiczypospoMei udekorował preze|dr. J. Krzemleńsktera wielka 

tu w obecność, pana prezesa I bejm.t i Senatu, Prezydent Rzc-!sa Najwyższej Izby KomrdllwsicŁ ordera Potoi.tfRestituta 

Krymnolodzy amerykańscy gorliwie rau zrob!ł0 sle p!eklo, 
badają psychologie przesUpcy. Wnlkl i„j ̂  r a n a dc- nocy. 
wie | pedantycznie rozklasyllko-wall 
lozmalte pdmaoy przestępczego typu. 
W pracy te) natknęli się na nezauwa-
żono dotychczas zjawisko, łe, miano­
wicie. kłamstwu w zeznaniach towa­
rzysza efekty fizyczne: przestępca, kła 
m ący podczas badania, ma puls przy­
spieszony | nierówny. Jeśli (ak. mo-

Plcsek szczt* 

Teraz ten straszliwy aparac'k.„ 
W elkte zgromadzeń • dyplomatycz­

ne. Wszyscy mówią z na|wyzs/q po­
waga, albo I z zapałem o pokotu, n pa 
rozum!en'u. o dobrych stosunkach mle-
dzynarodowych. Na sali nastrój bło­
gi. Przepraszam! Na chwileczko! 
Aparacik... Przykładamy do pulsu do­

lna będzie wiedzieć, czy mówi praw- Hkalną blaszkę, łączymy drucklem l 
dę, czy kłamie. 

I natychmiast /Jan I się do pomocy 
ten, który dziś zgłasza s!« wszędzo. 
gdzlo tylko Jakiekolwiek koncepcie da­
dzą się przctlomaczyć na Język techni­
czny. Zlawlł s o wynalazca I sporzą­
dzi aparat do odkrywania kłamstwa. 
Ma to być nowy tryumf „technokra-
c]l". Dobiera się ta potęga ]uż do ner 
wow Ind/k cb, lak do pasów transmi­
syjnych w fabryce. Już zastosowano 
taki aparat w pewnym, głośnym pro­
cesie (zabólezyn Wynekoop). 

Należy wątpić, czy aparat ów spełni 
pokładane w n m nadzielę. Jeśli nawet 
reaguje dobrze na „drgnienie kłam­
stwa". Ludzie potrafią kłamać z ol m-
pljskta spokoletn. Po wtóre zaś. czło­
wiek mówiący prawdę, może być ró­
wnież zdenerwowany podczas śledz­
twa. 

Gdyby Jednak ten aparat z niezawo­
dną ścisłością rejestrował lak eś spe­
cyficzne wzruszenia człowieka kłamią 
cego, gdyby dawał dokładny wykres 
b ela Jego pulsu I demaskował KO rze­
czywiście.- W słowo s'« kręci na 
myśl, coby to było, gdyby laki apa-

rclestrcm... 
No! Lepiej odrazu zamknąć budo. 

Aparat taki zadałby zgromadzeniom 
Ligi Narodów c'os śmertelny. Tak 
samo un'emozr»llby setki I tysiąc* 
obrad pol tycznych. 

Wlec. .Mówca na trybunie. Słowa 
doskonale, myśl szlachetna. Skończył, 
Grzmot oklasków. A teraz — ton rejo-
strzyk-

Wogóle — n'emożlVa hlstorja. Zę­
by n'e wiem |ak udoskonalono te ma­
szynkę, nie przyjmę się. no upo­
wszechni. Ludza chcą sle ludzie I 
w'crzyć, wierzyć za wszelką cenę. 
Me sprawdzać, nie kontru'onać. n'o 
konfrontować. Wldzeć wszystko lak, 
Jak sfę widzieć pragnie. W psychla-
tri nazywa się to „psendologla phan 
tasfea".. 

W św'ecle politycznym było rzeczą 
normalną — oszuk wać Innych. Obec­
nie — nowa laza maskarady: ludzie I 
narody okłamują samych siebie. I pod 
tym względem określenie „zbłąkana 
ludzkość" Jest całkowc'o ścisło. 

Dość powledzeć, że słowa o po­
koju, wypowiadane óii przez ró-

raclk zastosowano w różnych dziedzl- ż„yCh l.na.ycznych zwolenników wol 
« r ' y ' " c l a c , ,

1 -
w s '> ń ' 4« l« ' - * ' • • ; ny. brane , , z. dobrą monę", V « 

•o - w romansach, małżeństwach, 'n-! pr,Wd« nie chcemy wojny 
teresacb handlowych, w stosunkach to 
war/.yskich. w dyplomacja. 

Parę lat temu grano w „Oul pro 
quo" zabawny skecz. Ktoś wynalazł wynalazca 
mechanicznego pieska, który szczeka, 
kiedy ktoś w pokoju kłamie. Z tego do-j 

I przez- to 
lamcl nie kła. chcemy wierzyć, że 

mlą. 
Wlec n'ech nam Jaki amerykański 

n'e groź dezorganizacji 
wszechświatowej maskarady... 

lxk>f 



Zima w warszawskiem ZOO 
Jak znoszą mrozy czworonołni mieszkańcy tropików 

WARSZAWA. 15.12. 
Biało... biało... Gruba warstwa 

fcilegu pokryła pawflony, sadzawki. 
*tajenkl. klatki naszego zwierzyńca. 

— Jak tez radzą sobie zwlcrze-
Ita, a właściwie, iak należy radzić 
•obie ze zwierzakami, przywyklemi 
do upalnego słońca podzwrotniko­
wych krain? — pytamy <łyr. Ża­
bińskiego. troskliwego opiekuna 
aoologlcznej gromadki. 
i — Dotychczas sadzono, a nawet 
j dziś jeszcze ogól publiczności 
mniema, że zwierzęta, pochodzące 
s okolic południowych cierpią nie-
amlemle wskutek chłodów i ui.ro-
eów naszego klimatu, znacznie o-
Slrzeiszego od rodzimego. Ciepło. 
które orzyz.wyczaili.4niy sic uwa­
żać za warunek niezbędny dla 
*drowia łwleraccla, jak wykazuki 
praktyka, gra rolę drngorzędix\ w 
Mmopoczuchi naszych pupilów 

Ostatnio próby l doświadczenia 
• dziedziny higieny zwierząt orze-
Jconaly. że promienie słońca i świe-
i e powietrze posiadają o wiele 
wipksze znaczenie, aniżeli wysoka 
itarjiperatura. Ostrożnie wiec. potem 
coraz, śmielej zacacAtliny , harto­
wać zwierzęta I wyniki tej metody 
sil' wprost nadzwyczajne. Dziś nie 
ma Jut w Ogrodzie Zoologicznym 
Stworzeń, które jaik kilkanaście.lat 
temu, nie wychylali" od październi­
ka do maja głowy pov.a obręb bu­
dynku. 

— Zamiast roziirażae je tropikalna 
ieiUDeraturą -- c!ągnie dalej dyr. 
Żabiński — grzejemy je od we­
wnątrz — to znaczy intensywnie 
iływlmy. W okresie zimowym o-
Mzymują ono podwójne porcje jadła. 
charakter przytem pożywienia jost 
zmieniony — dajemy więcej węglo­
wodanów i tłuszczów. Zresztą l sa­
ma natura przychodzi człowiekowi 
7. pomocą, wyposażając zwierze w 
futro, które na jesieni gęstnieje, 
•wzbogaca się wspaniałym włosem, 
« zwierzę dobrze żywione i zdro­
we, z łatwością znosi ostrzejszy kii 
rttai. 

Podkreślam zdrowe; zwierzę­
ta cliertawe zmieniają się do nicpo 
znana. a ich osowiała mina, zjeżo-
ny włos sa najlepszym znakiem 
ostrzegawczym, że należy je odsc-
perować od, zdrowych i leczyć. 

— Drugim ważnym warunkiem — 
informuje dyrektor Zoo — jest prze 
strzeń. Zwierze musi mieć znaczny 
wybieg, by mogło rozgrzać się ru­
chem. Charakterystyczny, choć zna 

• tij'. Mogól jest Jaki. że najbardziej 
eokucza oogoda mroźna, połączona 
/ wiatrem. Zziębnięte zwierzę kuli 
ale wówczas, niewiele iednak po­
maga ta pozycja, gdy złośliwy pod 
much przewiewa je nawskroś. Np. 
Jelenie indyjskie przy —i i —3 s:. 
w wietrzny dtień kryją s'ę w naj-
ząciszniejsze kąty, a przy — 20 s:. 
bez wiatru nie zwracają uwagi na 
cieple stajenki. skac.ąc wesoło po 
śniegu. 

lerl "Chłodno. Termometry, przy­
mocowane tu i owdz e do slupów. 
wskazują — S st.. a śliczne anty-
lopki smuklemi i>óżkami dolkuja pu 
szysty śnieg, nje myśląc o cieplej 
skrytce — ogrzewanej, jak 
świadczy o tern pióropusz dymu, 
unoszący się nad ośnieżonym pa-
Korkiein ich domku. 

Ciekawie i pomysłowo urządzono 
to „centralne ogrzewanie". Przez 
citery schowki, rozłożone gwiaź­
dzisto dla antylop, kangura i tapi-
r6w. biegnie rura od piecyka n-
mieszczonego ojbok w ziemi i roz­
noszącego dobroczynne ciepło. 
Zwierzęta takie, iak wymienione 
Jut antylopy, kangury, tapiry, a 
ponadto lwy. małpy i in„ wrażliwe 

dosyć na zimno brodzą śmiało po 
śniegu bez obawy kataru musza ie 
duak posiadać locum mieszkalne 
podgrzewane. O wiele umiej kłopo­
tu sprawia poczciwa brać rodzima: 
żubry, bobry, jelenie, daniele, sar-
i:y. niedźwiedzic rysie oraz cudzo 
ziemscy przybysze jak hieny, zebry, 
czytale. zebu. lamy. australijski 
psy d!ngo. Ma sobie takie zwierzę 
zwykły schron który w języku 
czworonogów nazywa się jamą i 
lam zasłonięte ml wiatru wytwarza 
wlnsocm ciepłem temperaturę, się­
gająca nawet -i-13 st . 

No oczywiście, w swoim żywio­
le czuje się w zimie ioka. 'po mroź­
nej kąpieli szorując ośnieżonym 
brzuszkiem iw odłamię kry. lub po 
inrne misie, które unikają wpraw­
dzie lodowate; wody, za to z niefra­
sobliwym hunioMii baraszkują no 
śniegu. 

W tej miniaturze świata zwie-
rzacego różnych szerokości geogra 
licznych, jaka jest Ogród Zoologi­
czny, tuużua spotkać i uu.iJciikatn.loi 
sze zwierzęta (szympar»>ę, słonic, 
tygrysy, jeżozwierze. mrówkojady. 
pantery czerwonaki) które spędza­
ją zimowe miesiące w ciepłych pa­
wilonach. wychodząc jednak na co­
dzienny, obowiązkowi; spacer, 
trwający nawet i 4 godziny. 

W jednym z takich pawilonów 
brodzą po wewnętrznej sadzawce 
flaming! przy wrzaskliwym akom­
paniamencie i innej równie egzo­
tycznej skrzydlatej rzeszy, żyje 
również w osobnym ...apartamen­
cie" szympansica Lusia. 

Właśnie Lusia wybiera się na 
przechadzkę, .lej opiekunka p. Mał­
gorzata. z która Lusia żyje w bez­
przykładnej zgodzie wkłada pupil­
ce wśród gradu uścisków i weso­
łych susów flanelowy kombinezon, 
następnie pullower i... boty. Tro­
chę kłopotu sprawia umieszczenie 
w.tcni wiezieniu chwytliwych a nic 
spokojnych palców, ale trudności 
pokonane, koafiura poprawiona i 
'.a chwile Lusia kroczy poważnie 
obok p. Małgorzaty. zadowolona z 
przechadzki, mrozu, śniegu — z ca 
tego jednem słowem świata. 

Doskonale również czują się w 
drugim pawilonie wielkie lamparty 
oraz ich paromiesięczne maleń­

stwa, zazdrośnie skryte przed na­
trętnym wzrokiem w kat kiuiki. 
Wesołe miny mają i inne młodocia­
ne pociechy ZOO • - dwa małe oco-
iotkl, śltcz.tie kociaki o mądrych i 
już drapieżnych oc/.aclt. 

— Prócz tych okazów nowej ge­
neracji przybyło nam w ciągi! 
trzech miesięcy 7 lwów, 2 tygrysy 
t jeden kangur — nic jest zatem 
zwierzętom tak źle u nas — uśmie­
cha się. dyr. Żabiński. 

Tygrysiąfka na rękach dozorczy-

Popielha 
Wspomnienie o zmarłe] artystce 

Szyninaiislea I .lisia ze swq opiekunką 

ni czuja się świetnie — są tak roz­
pieszczone, że tulą pyszczki do twa 
r/y a głaskaniem łapką pragną 
wyrazić swa sympatię dla rodu Ju­
dzkiego. Będą to prawdopodobnie 
pierwsze okazy oswojonych u nas 
tygrysów . 

Z zimowych inowacy. technicz­
nych świetlik; pomyślano klatki 
dia małpek — oświetlone zgóry. o-
irrzewatic z dołu rurami, biegnące-
mi pod podłoga. Betonowe płyty 
izolują kompletnie jedno pomiesz-i 
ezuiic od drugiego, zapobiegając 
przenoszeniu się zarazków w wy­
padku cięższej choroby. Czeka 
wiosny i ostatecznego wykończe­
nia nowa, racionalnie zaprojekto­
wana slouiarnia. Schnie tymcza­
sem ów wielki pawilon. rysując się t 
tta śuieżuem tle ogrodu, usby syl­
weta potężnego słonia. 

Z przechadzki po alejach naszego 
ZOO wynosimy wrażenie, że zwie­
rzętom jest doiirze, ez-uwu bowiem 
i"ad niemi Ich opiekun, baczny, by 
dobrać sobie personel •nale-życie 
obchodzący się ze zwierzętami. 

fm. m.K 

Sport szturmowy 
obowfązuje urzędników niemieckich 

Według ostatniego .zarządze­
nia naczelnej komendy oddzia­
łów szturmowych, należenie do for-
macyj niemicokiogo związku lotni­
czego uznane zostało za równo­
znaczne z uprawianiem sportu sztur 
mowego. 

Równocześnie zarząd główny ko 
_. 1;# 

lei niemieckich wprowadził dla 
wszystkich pracowników kolejo­
wych w wieku do lat 35 obowiązek 
należenia do organizacji sporto­
wych. Od obowiązku tego zwolnie­
ni zostali tylko członkowie oddzia­
łów szturmowych i scalonych z nie 
mi formacyj. 

Wieści gospodarcze 
CENY ARTYKUŁÓW ROLNYCH 
Ceny meiscowc płacone producen­

towi! rolnym w polowie I stngudu r. b. 
zwyżkowały nieznacznie. Podniosły 
się TÓWII eż ceny jaj ;' nrleka. Nato­
miast ceny zwierząt — wieprzy, koni i 
torów obu żyły sę. 

Największa zwyżka oeu żyła zazna 
ozyla siij w woj. wileńskiem '• woj. 
nowoKTud.sk cm. Przec:ctnit w calem 
państwie cena żyta podtiksta »!ę o 
1,8 proc, cena zemnaków o 5,3 proc., 

cena Jal o I7J) proc. , 
WYBORY NOWYCH RADCÓW 
W celu uzupełnienia ilości radców— 

przedstaw c eli kupicotwa w war-
szawsk cl Izłiie Przemysłowo - lian-
dlowej, odbyto się w Stjw. kupców 
Polskich zgromadzenie, na którern wy­
brano dwu nowych radców, a miano­
wicie pp.: St. HŁrszla — sędziego han 
Jlowcgc, oraz W. Kairczcwsk ego — 
członka zarządu Stów. kupców nol-
•rk ol i . 

N a lodzie 

Zma tegoroczna sprzyla amatorom M zgawki. To też na stołecznych lorach lyzw.arsk eh gwarno I rolno. 

Komuna 1'oplcl n latach 1S70—IH80. 

WARSZAWA, 15.12. 
Wchodziła do klasy szybkim, drób 

nym krokiem maleńkiej ale żwawej 
staruszki. Wbiegała nieledwie, mi­
mo mocno już podeszłego wieku. 
Przesadną nieco dykcja mówiła u-
roczyście: 

— Dzicńdobry panienkom! 
„Panienki" wstały z ławek iw jej 

przywitanie 1 mówiły: 
— Dzicńdobry pani. 
Ale na dźwięk chóralnego dzicń­

dobry, brzmiącego głośno mlode-
ini dziewczecemi glosami, starusz­
ka krzywiła sie. 

— Nie, nic tak sie mówi „dzień 
dobry", wyraźniej, z wiekszem u-
czuciem. wyraźniej... 

Bo Popielka (Romana Popiel -
Swięcka) ta artystka, które) urok i 
perlisty śmiech wprawiały w za­
chwyt Warszawę z lat 70-tycJi u-
blegtego stulecia, przychodziła do 
tej klasy gimnazjum dziewczęcego 
by uczyć „dykcji i deklamacji". Roz 
szerzyła sobie program tego nau­
czania. dodając jeszcze na tak bar­
dzo tracącą anachronizmem „nau­
ko dobrego ułożenia". 

Sama była żywym anachroniz­
mem. Maleńka jej postać w czarnej 
sukience, ozdobionej staroświeckim 
iabocikiem. wyglądała dziwnie ża­
łośnie. Tylko czarne I błyszczące 
oczy były wciąż młode i tak bar­
dzo musiały przypominać oczy 
dawnej ulubienicy tłumów Poplel-
ki. 

Temi czametui bystreml oczyma 
obrzucała szybko klasę nieco po-
dejrzliwem spojrzeniem. Czy czuła, 
że dla tych dziewczynek, dzieci 
dwudziestego wieku jest już czemś 
w rodzaju pamiątki, znajdowanej w 
zapylonej szkatułce na dnie pachną 
cej lawendą szuflady starej komo­
dy? Czy przeczuwała, że cala jej de 
klamacja, cały szlachetny patos, ca 
ły żar uczucia, jakie wkładała w 
strofy deklamowanej poezji to dla 
tych siedzących przed nią szerega­
mi „panienek" coś przebrzmiałego, 
obcego, a nawet, niekiedy trochę 
śmiesznego? 

Nie wiadomo. 
Po chwili, rozlegał sie z katedry 

jej drżący nieco, starczy głos. Czy­
tała nowy wiersz, by pokazać ucze-
nicom „jak to sie deklamuje". 

„Wzięli my biedną trumnę ze 
szpitala... 

Do żebracklego mieli rzucić 
grobu, 

Ani Izy jednej, pamiątki, ni 
żalu..." 

Staroświecka modulacja głosu, 
patos, myślniki, zawieszenia tonów. 

a potem wybuch namiętny, pełen 
skargi: 

„Ale Ty. Panie, który 
z wysokości 

Patrzysz, Jak g>r»ą Twej ztemł 
obrońcę, 

Błagamy Ciebie przez te 
garstkę kości 

Zapal, przynajmniej, na śmierć 
nasza, słońce..." 

Maleńka staruszka rosła, rosła n i 
katedrze, wobec zasłuchanych twa­
rzy dzieci. Ta kobieta, która w cza 
sów swojej młodości była „naiwną** 
uroczą Klarą ze „ślubów", Helenka 
w „Iskierce" Palllerona, teraz ro­
sła w patosie tragicznym do wy­
żyn wielkiej poezji. ' 

I ten nastrój poetyczmy przenosił 
ją w świat wspomnień, w czasy We 
dy była uwielbianą artystką. 

Opowiadała dziewczynkom, kt<S* 
re nie mogły jej wcale rozumieć, 
jak to na .Jej występach (przed 52 
laty) Warszawa szalała. Jak w Po» 
znaniu podczas gościnnych przed­
stawień noszono Ją na rekach, opo­
wiadała o uwielbiających Ją student 
tach, wyprzęganych koniach, bit­
wach, staczanych przy wyjściu s 
garderoby, stosach „kwiecia" Jak!« 
ml ją obrzucano. 

Opowiadała dla siebie, zapatrzo­
na w swoją coraz bardzie! oddala­
jącą sie wizje tamtej Warszawy ga­
zowych laUrnl, dorożek na ga­
mach, wygorsetowanych pań. kap* 
luszy ozdobionych ptaszkami i 
gniazdkami 1 bezgranicznej miłości 
ulicy warszawskiej dla teatru. Nie. 
widziała zmieszanych nieco teml 
wspomnieniami dziewczynek, nie 
słyszała chichotów, rńe spostrzega­
ła trącania sie łokciami, porozumie 
wawczych spojrzeń. 

Tylko raz... Raz. opowiadanie lej 
przerwał niepowstrzymany glosnjr 
śmiech którejś z rozdokazywanychj 
dziewczynek. Urwała. Obudziła shł 
ze swego snu, ze słodkich wspom­
nień o sławie. Zrozumiała, że sie a 
niej, oto, śmieją. Spojrzała chmur­
nie 1 powiedziała krótko: 

— To wcale nie Jest zabawne, 
Na moich występach ludzie płakali 
ze wzruszenia... Złe dzieci! 

W klasie zapanowała po tych sło 
wach przejmująca cisza. Ale było 
Już zapóżno. „Popielka" nie wróci­
ła więcej do swych wspomnień. 

Na następnej lekcji uczennica, ktd 
ra się wówczas roześmiała przeora 
siła publicznie panią Popiel-Śwlęc-
ką. 

— „Ja nie chciałam, proszę Dani, 
ten śmiech tak ml się wyrwali 

Popielka chwilę milczała, potem 
powiedziała z niechęcią i smutkiem,: 

-•- To nie oto chodzi, moje dziec­
ko. 

Nie, nie o to chodziło, istotnie. 
Tylko o to, że zrozumiała iż raz 
na zawsze skończył się czarowny, 
świat patosu, że nigdy już nie po­
wróci to, co się nazywa „deklama­
cją", że dzisiejszy świat Jest obca 
wszelkim porywom nazewnątrz, że 
dzisiaj wstydzą się tego, co dawniej 
uważano za piękne. Że te siedząc* 
szeregiem przed nią dziewczynki 
urodzone w epoce, gdy ona była jut 
stara kobietą, nigdy nie pojmą p-ęk 
na wzniosłego patosu, i będą się w 
nim dopatrywały tylko śmieszno­
ści. 

Popielka odeszła od nas teraz na 
zawsze, odeszła jako staruszka 84? 
letnia. Ale na długo Jeszcze przed 
śmiercią nie miała już nic wspólne­
go z tym światem, który ja otaczał, 
żyła w świecie dawnej Warszawy z 
końca ubiegłego stulecia. 

K<tr. Beyl, 

Czytajcie KINO 
VRKE.r*ACHALMK 

ŻYCIORYS WŁBIMY PRZESTĘPCY t. II. 

Żywe grobowce 
— A to frajer ma szczęście. Nie zdążył nawet 

celi poznać, a już idzie do domu — wołali jeden do 
•rugi ego. 

Głos z korytarza znowu krzyknął: 
— Kac, jesteś gotowy? Idę po przepustki, stań 

#rzy drzwiach. 
— Już już, panie starszy, tylko się ubiorę. Już 

węl — wolał uradowany frajer. 
Wszyscy w celi otoczyli go. Ten prosił o chust­

kę do nosa, inny zamienił z nim ubranie więzienne. 
Rozdrapali mu także resztki pozostałe z otrzymanej 
wałówki. Nie protestowałem wcale, będąc pewny, że 
aostanie zwolniony. Wreszcie stanął przy drzwiach, 
pożegnawszy się najczulej ze mną. „Ja o tobie nie 
aapomnę" — zapewniał mnie wzruszony. 

Niektórzy dusili się ze śmiechu pod derkami, gdy 
alę ze mną żegnał. Ja dawałem mu znaki,'ale on ich 
•ie spostrzegł, będąc zgorączkowanyi tern, że za chwi­
lę odzyska wolność. 

Stal przy drzwiach rozpromieniony jak małe 
flziecko. ze wzrokiem utkwionym w kraty. 

Wtem jeden z więźniów zawołał: 
— Wal. frajerze we drzwi. Klawisz tam na de­

lie czeka, on myśli, żeś się Jeszcze nie ubrał. 
Ten zaczął walić we drzwi. 
— Silniej, frajerze, co to, siły nie masz? Klawisz 

a«oi na końcu korytarza i twego pukania nie słyszy. 

Kac zaczął z całej siły walić we drzwi. Był tern 
tak zajęty, żenię zauważył, iż wszyscy śmieią się pod 
kocami. 

Po chwili dały się słyszeć ciężkie kroki dozorcy 
i basowy glos. wołający jakby z pod ziemi: 

— Kac. gotowy już jesteś? Co ty się tak długo 
ubierasz? 

— Jestem gotowy, panie starszy, gotowy. — Ru­
szał przytem kratę, by pokazać, że już stoi przy 
drzwiach. 

Dozorca zdjął sztabę żelazną ze ślepych drzwi ce­
li i stanął przy kracie. 

— Czego cholera stukasz? — zawołał, na co 
wszyscy wybuchnęli śmiechem. 

— Wolaią mnie na wolność, panie starszy. 
— Połóż się spać, frajerze, bo jak nie, to ja cię 

położę. 
— Jakto, panie starszy, sani słyszałem, jak mnie 

wołano na wolność. Niech się pan ws7ystkich w celi 
spyta. 

Teraz wszyscy śmieli się tak głośno, że dozorca, 
zły już zawołał: 

— Masz się natychmiast spać położyć. Taki sta­
ry i taki głupi jesteś. Nikt cię na wolność nie wołał. 
W nocy nikogo się stąd nie wypuszcza. To złodzieje 
kawał ci urządzili. Lepiej kładź się spać i nie bądź 
głupi. 

Trzasnął drzwiami, nakazał ciszę w celi i oddalił 
się. 

Kac stał Jeszcze chwilę niezdecydowany przy 
drzwiach, poczem na moje zapewnienie, że to był żart, 
położył się spać. Prosił tylko, żeby mu objaśniono, 
jak się to robi. za co obiecywał dać sto papierosów. 

Po więzieniach śledczych niemal każdego nowi­
cjusza nabiera się w ten sposób: jeden z więźniów 
chowa się pod łóżkiem przy drzwiach i krzyczy w 

but, tak, że glos pochodzi jakby z korytarza. Często 
też między więźniami znajduje się brzuchomówca, a 
wtedy najłatwiej daje się nabrać. Korzyść z tego ka­
wału jest taka, że ten, którego nabrano, rozdaje potem 
wszystko, co ma z jedzenia i innych rzeczy. Wola 
się na wolność tylko takiego frajera, który ma co zo­
stawić po sobie współtowarzyszom niedoli. Wiado­
mo przecież, *» więzień nie zabierze ze sobą jedze­
nia, które mu zostało. Dozorcy po więzieniach znają 
ten kawał i tlatego wcale się nie dziwią, gdy zobaczą 
takiego g - . a stojącego wśród nocy przy drzwiach 
i domagającego się wypuszczenia. 

* 
Raino następnego dnia po ś>niada«iu wyprowadzo­

no, jak zwykle wszystkich do pracy na kartoflami, 
przezwanej przez więźn ów „rzeźbiamią". Kac także 
został wysłany na rzeżbiarnię. Dopiero wieczorem. 
później niż zwykle wrócili więźniowie z pracy. Kac 
najwięcej był przygnębiony. Skarżył się, że nie mo­
żna naskrohać wyznaczonej ilości czystych kartofli, 
ponieważ są małe i zgnite. Prosił mnie, abym się wy­
starał dla niego o itma pracę; jeden z więźniów, jak 
mówił, poradził mu, że najlepiej byłoby dla niego, 
gdyby się mógł dostać na warsztat krawiecki. 

Na drugi dzień rano, gdy dozorca zabierał więź­
niów do pracy, zapewniłem go, że Kac jest chory i 
zapisałem go do felczera. Felczer naturalnie dał le­
karstwo. które zawsze miał w zapasie i które, jak za­
pewniał, cudownie działa na wszystkie choroby więź­
niów. Ody zaś więzień żalił się. że lekarstwo nic nie 
pomaga, odpowiadał: 

— Święta ziemia wszystko wyciągnie. Jak zde­
chniesz, będzie o jednego złodzieja mniej na świecie. 

Posłałem też grypsankę do kolegi, który by! star­
szym na szwalni, by zabrał Kaca do siebie i z zapyla­
niem, ile to ma kosztować. Treść mojej grypsanki 
brzmiała: 

Kochany koleżko I 
Do mojej celi przybył dwa dni temu bogaty 

paskarz. Porządny to frajer. Ganiają go na 
rzeżbiarnię. Tam nic jest dla niego robota. Sta­
raj się zblatować majstra i zabierzcie go do wat, 
U was będzie mógł „duraka walić". Napisz ml, 
co ten proszek ma kosztować". 

W godzinę po wręczeniu przez korytarzowego 
grypsu, sam ów koleżka przybiegł do kraty. Musza 
tu zaznaczyć, że warsztat kTawiecki mieścił się na 
tym samym korytarzu, co cela Nr. 40. 

— Gdzie Jest ten frajer? — zawołał. 
— Możesz mówić ze mną — odparłem. 
— Dobrze, niech będzie z tobą. Rozmawiałem 

JUŻ z majstrem. To ma kosztować 5000 marek, 1000 
papierosów i trzy litry wódki. Wódka I „świnki" dla 
mnie, a pieniądze dla majstra. Zrobione? Jeżeli tak, 
to go już biorę. Powiem zaraz majstrowi i przyjdzia 
po niego. Gryps niech zaraz napisze do swojej żony, 
a wieczorem majster gryps zaniesie i przytacha wszy­
stko. 

— Słuchaj, Szydełl Ty, jak widzę, chcesz się za­
raz na tym frajerze zbogacić. Tak przecież nie mo­
żna. To. co ty chcesz, to jest stanowczo za wiele, 
Możliwe też, że go za parę dni zwolnią. Nie martw 
się. taki gość długo nie będzie siedział w więzieniu, 
a ile ci da, to będziesz miał jakbyś znalazł. 

— Widzę brachu, że ty jesteś tym frajerem, a nie 
on — zawołał. 

— No, no, licz się ze słowami — odparłem 
— Nie masz się co gniewać, ale tak jest. Frajer 

wpadł tu pierwszy i ostatni raz w życiu. Dusza t 
niego won, jak z konia para. Gdy z naszych na wol­
ności ktoś wpadnie do jego rąk także się rite zlituje. 

m i , l P°rflirsl- możemy się dobrze podrepero­
wać. Niech da gryps, a my przerobimy cyfrę. Zaro­
bimy dobrą sumkę. Co będziesz frajera oszczędzał? 

(D. c. n ł . 
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Pełna tabela wczorajszego ciągnienia loterii państwowej 
OLÓWNE WYORANE 

rfW.fllW li. na Nr. 37354. 
20.000 i( no n-ry: 53162 91646. 
15.000 ii. na n-ry: 49410 137420. 
HhOOO li u.i nr. 23375. 
5.000 sl. n.i n-ry: 4J7IS 141955. 
2000 ii. na n-ry: 6323 32141 33564 

J25039 143099. 
f.OOO ii. im n-ry; 33796 39176 49462 

9'M9 13254*) 143426 154414. 
Po SOD ił. na n-ry: 3022 5232 S063 

•42522 56383 26075 667IS 67004 72876 
80341 57-162 952S9 9S69I 99087 10.1397 
134797 I35IS3 139509 141357 159030 

Po 400 li. na n-ry: 724 86 71 12410 
1$*20 23,163 34300 4,486 43231 477921 
•15900 J7.14I 63543 7S-I96 S640S 906Ś5 
"3516 95770 9S936 996S5 10*421 lOfIJS 
110550 113787 119653 127172 146067 
149177 15IU73 153603 150320 160420 
160654 

Po MO ir. na n-ry: 853 3951 10172 
.'074* 30828 3446, 37406 431.16 51646 
55271 55453 57021 64574 65040 67551 
K7607 91527 95275 97SM II4S77 I2Ó7S.5 
131304 132456 133616 I35S47 137034 
140346 156123 157910 155286 159694 
161221 161155 163290 168216, 

/'o 239 xl na n-rv: 7.10 37S7 4218 
67śf> 14703 ,5349 1559, 17716 19205 
:*1700 24685 25517 2.8403 *N63 33196 
.16795 41*121 42045 42707 44687 49511 
MMI 59556 6+KK1 64115 65532 69477 
09925 74743 77060 S0976 81698 82712 
M377S 91544 92745 95811 96740 9748*1 
PSIWW 107706 II1875 114242 115661 
127599 l>HW 1,127611 1,14863 134S95 
135896 1,17347 13S4S3 142513 149025 
161412 167274. 

7.1. 50.000 na N-ry: 109572 131073 
Zl. 10.000 na Nr: 122633 
ii. 15M00 na N-ry: 94192 116853 
11. 10.000 na N-ry 30231 52303 
7.1. 5.000 na N-ry: 12690 30091 146235 
Zf. 2.000 na N-ry: 1025,6 1,8160 

121068 132454 136164 H005I 161410 
165785 ' 

Zl 1.000 na N-ry: 4857 54836 93773 
109437 135134 146420 ,47645 ,5,985 

Zl. 500 na N-ry: 3.507 9=492 104739 
65791 59137 124194 72263 15539 104055 
78232 111531 118278 168749 I6580S 
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Warszawskie migawki sądowe 

Milcząca siła 
Co będzie gdy przemów?I 

Kłoś nazwał kobiety „milczącą boszczyka za wełen pod lą clemną-
silą". Co za -niezwykle trafne okre- mogiłą złapać i trzy łokcie naiiep-
slenie. Oczywiście rodzi się przy-
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N3gle padło od sędziowskiego 
stołu: 

Oskarżona Walerja Ptasikowska. 
Milcząca siła spokojnie z łoży 'a 

pulower, zaw.ncra w gazetę, stancja 
przed pulpitem i... zaczęło się. 

— Tylko nie oskarżona, tylko n!o 
oskarżona proszę sprawiedliwości. 
Jakto ja mogę być oskarżona, kie­
dy to wlafoic mnie ta cholera Baj-
kiewiczowa duszą od żelazka okrę ­
coną w ręcznfk z n^ebieskiem szla­
kiem trzy przednie zęby ze zloie-
my blombamy .sztuka w sztukie po 
8 złotych wybi ła? Ja tu przyszłam 
za świadka i wszystko jak na świę­
tej spowiedzi detalicz-nie rozmó­
wieni. Zaczęło s'ę to przed samą 
wojną na pogrzebie mojego drugie­
go nieboszczyka męża Alojzego 
Pietrusińskiego, bo Ptaslkowski to 
trzeci proszę pana sędziego. 

— T o nie ma żadnego znaczenia 
dla sp rawy . 

— Jakto nie ma znaczen'a Jakto 
nie ma znaczenia? W d o w ę żałob-
nom na pogrzebie rodzonego nie-

szej krepy po pól rub'.a w kawarkl 
podrzyć, lo nic ma znaczenia?! 

To tyż panie sędzio kochany Jak 
zobaczyłam ten welon podar ty , 
jakby mn e kto nożem w s e r w 
pchnął, zemstę zaprzysięgłam Baj-
kiewiczowej na cale życie. 

Bo nie dosyć, że rrnie szanl rapa 
obszczckala przed calem T a r g ó w ­
kiem, że nieboszczyka lenlwemy 
pierogamy strułam, jeszcze jego 
ślubny garnitur odebrać mnie chcia­
ła, n by lo na pamiątkie po kochają-
ccin bracie. Bo trzeba panu sędzie­
mu wiedzieć, że Bajkiewiczowa to 
była siostra mojego nieboszczyka 
męża. 

— To nie należy do sprawy, p ro­
szę mówić o zajściu w maglu. 

— Owszem, do s p r a w y n»lc iy , 
ale zaraz będzie i o maglu. Co Ja to 
mów.łam, acha, jak ona do innie o 
ten garnitur, to ja mówię jej na to : 
„Kochana Julciu, smoły gorącej do­
staniesz, a nic garnitur, któren się 
wdowie, żeby czem łzy obetrzyć 
miała należy. . 

A ta mnie za łeb. T o Ja Ją łyż m a 
się rozumieć za kok! Karabaniścl i 
rodzina n a s rozbroili, ale zemstę w 
sercu nosiłam. • 

— Dość tego. Jeśli pani nie zacz­
nie natychmiast mówić o zajśc.u w, 
maglu, odbiorę pani glos. 

— Dobrze, glos stracę, ale garni­
turu po nieboszczyku n.e dam, nie 
dam, bo lo moje wdowicńskle p ra ­
w o ! Dwadzieścia lat s ę bijaliśmy, 
gdzie która które spotkała, aż ona< 
mnie teraz wykolowala duszą od 
żelazka w maglu na Pańskiej, to la 
ją ma się rozumieć wałk iem! I o co 
się rozchodzi? 

Sędziemu rozchodziło się właśnie 
o ten wałek. Wys łuchawszy więc 
jeszcze świadków, skazał panią 
Walerję na tydzień aresztu. 

To straszne, gdy „milcząca si ła" 
zacznie nwiwić, n ieprawdaż? 

R*tDJO WARSZEWSKIE 
PIĄTEK 

7: Sygnał czasu. 7.05: Gimnastyka 
7.20: Muzyka z płyt. 7.40: D. c. muzylri 
z płyt. 1 

11,57: Sygnał czasu. 
12.05: Muzyka popularna, e 

12.38: D. c. mirayfci z-plyt. 
clyt. 
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Co wróżą gwiazdy na dz:efi 15 grudnia? 
roue zairuretowan'a, mrflwoicl I wvdarien'a 

Bi Dzień dz'sie];zy 
zapowiada s'e ,nte-
resuląco i m l e nam 
przynieść ncoczekl-
WBOO okazje po­
myślne, imany na 
lepsze lub nowe 
możliwości zarobku. 

Brzyn esie on ram równ ti ekspan­
sje umysłowa zarówno JaH l fizyczną, 
Wglądy bardzed postępowe, dążenie 
do oryginalności I samodzielności, po-
tcKuiac nasze z4 -litości wynalazcze i 
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Osoby postępowa I rozwinięta umy­
słowo mogą dz i posunąć naprzód swe 
sprawy, osiągając poparć e przylaclól 
Jub krewnych, k fzyslne zmany lub 
też poprawę swych warunków życio­
wych. 

Dzeń dz'sielszy modę nam przy­
nieść równ eż jalreś nlazwykłe przeły 
c a romantyczna lub przygody cał­
kiem specjalnego rodzaju. Dobre dzia­
łanie wpływów k<sm!cznyoh trwa 
przez dzeń cały, potęgując się stopnio 
w weczorem. 

Wczesne godzny ranne zaipow^adają 
s e nieszczególnie, ale okres później­
szy przynosi poprawę, a t>oliłdnie i go­
dzny <45 adowe nadają s;s do ekspan-
sj życiowej. 

Zaraz po g dz. 19-eJ może się mani­
festować przem jająca mn ej pomyślna 
passa — zresztą bez znaczenia, a po 
godtz. 20-e) nasza ruchliwość umysło­
wa I towarzyska spotęguje s'e n ezwy 
kle, przynosząc nam powodzenie w 
zw ąufcu z pracą umysłową, podróżami 
lub młodzieżą. 

Dziecko dziś urodzone — ruchliwe, 
wszechstronne, bystre, szyoko orjen-
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wać coraz bardziej samodz elne i ory­
ginalne. Czeka Je pc-wodzen e zwłasz­
cza w zwązlku z radjeni. kinem, 1 tire 
Iwom lub aiitomah I rniein. 

Jan Starża Dzierłbickl. 

15.25: Wiadomości o eksporcie pol­
skim. 15.30: Wiadomości gospodarcze. 
15.40: Koncert kameralny. 

16.25: Muzyką salonowa z płyt. 16.55: 
Arie z oper polskich. 

17.15: Recital fortepianowy Marii 
Ba równy. 

18: Odczyt p. f. „Welnany ak ' eo 
naszej ziemi". 13.20: „Listy od dzieci". 
18.35: Płyty. 

19.25: Felieton aktualny. 19.40: Wia­
domości sportowe. 

20: VII-my koncert T cyklu „Muzy­
ka Niepodległej Polski". W przerwie — 
,Ks'ażki. które się podobają", wygt. 
Stanisław Dzikowski. 

22.40: Muzyka taneczna z kałiateta 
„Kenrina". 

23: Wiadomości meteor. 23.05: D ć. 
muzyki tanecznej z kabaretu „Femlna", 

SODOTA 
7: Sygnał czasu. 7.05: Gimnastyka. 

7.20: Muzyka z płyt. 7.40: D. c. muzyki 
z płyt. 

1157: Sygnał czasu. 
12.05: Muzyka popuł. z płyt. 12.41! 

Muzyka popularna z płyt d. c. 
15.25: Wiadomości o eksporcie pot" 

skrm. 15.30: Wiadomości gospodarcze. 
15.40: „Skrzynka strzelecka". 1555s 
„Chwilka lotnicza f prfecwgazowa". 

16: Audycla <Ha chorych. 16.40: Lek­
cja jeżyka francuskiego, 1655: rV-ty 
koncort ?. cyklu „Mii7yka słowiańska". 

17.50: Pogadanka Tolnicza. 
•18: „Wpływ nowe) szkoły na dusz* 

Narodu". 18.20: Polska muzyka ludo. 
wa. 

19.25: Leśmkin 1 Staff. 
20: Koncert muzyki lekkie] w 

orkiestry P. R. 
21.20: Koncert Chop^iowskl. 
22: Odczyt w Jeżyku angielskim p. 

„Polska widziana o:zyma Australijki". 
22.15: Muzyka tancczuu z płyt. 

23: Wiadomości meteor. 23.05: Mu­
zyka taneczna j kaw. „Adria' i - —" •""" —•«-' " « • " «>• u.nav|i »UKUIV. jan ,-Marza UZJCTZDJCKI. z.raa lancczna j Kaw. „AUru . 
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MOJE ŻYCIE 
P a m i ę t n Ik 

ROZDZIAŁ XV. 
Pewnego wieczora, kiedy siedzieliśmy przy 

księżycu na stopniach teatru Dyonizosa I ś p i e w a j ­
my. usłyszeliśmy głos. rozchodzący s<; wśród noc­
nej ciszy. Wysokim dyszkaniem śpiewał chłopiec 
dziwnie patetycznie, nienaturalnie, tak, jak śpiewają 
zazwyczaj dzieci. Wkrótce dołączył sic do niego 
drugi glos. następnie jeszcze jeden. Śpiewali oni 
s i a ry refren narodowej pieśni. Doznaliśmy silnego 
wrażenia, a Raymond powiedział: tale. musiały 
dźwięczeć w starożytnych chórach glosy młodych 
ch 'opców. Następnego wieczoru — śpiew się po­
wtórzył . Odszukaliśmy chłopców i obdarowaliśmy 
Ich. Ponieważ dawaliśmy im szczodrze pieniądze. 
na trzeci dzień chór się powiększył 1 wkrótce gro­
mada chłopców z Alen zebrała się koło1 nas 1 śpie­
wali nam przy ksężycu na stopniach teatru Dyoni­
zosa. Zainteresowaliśmy sie też muzyka bizantyj­
ską kościoła greckiego Chodziliśmy słuchać ory­
ginalnych tęsknych melodyj. W kolegium młodych 
kan'a.nów bizantyjskich, które znajduje się u wej­
ścia do Aten — pokazano nam btoljotekę manu­
skryptów założoną na początku średnich wieków. 

Nocne śpiewy młodych chłopców, zrodziły w 
D.is mvi i wskrzeszenia dawnego chóru greckiego 

naznaczając nagrodę. Zwrócil iśmy się w tym celu 
do profesora muzyki bizantyjskiej. Chór, złożony 
z dziesięciu najlepszych głosów w Atenach był w 
ten sposób sformowany. Pewien młody seminarzy­
sta, specjalnie studiujący starą muzykę Grecji, po­
mógł nam przys tosować chór do „Błagalnych mo­
dłów Ej&chylosa". „Chóry Błagalne" są bezsprzecz­
nie najpiękniejsze z tych. jakie kiedykolwiek były 
n a p s a n c . Przypominam sobie szczególniej jeden, 
który maluje przerażenie dziewic, zebranych wokoło 
oł tarza Zeusa i błagających go o opiekę nad niemi 
przeciw ich kazirodczym braciom. W ten sposób 
naszemi studiami nad Akropolem, budowa Kopamo-
su I tańcem chórów Ejschylosa byliśmy kompletnie 
zaabsorbowani 1 zapracowani . Prócz kilku wycie­
czek do okolicznych miast — nasze życie codzienne 
wystarczało nam. Czytanie „misterji Eleuzisa". tę 
mistrja, których opiewać nie może żaden język" — 
w y w a r ł y na nas głębokie wrażenie. 

„Szczęśliwy ten, który je widział r c -własne o-
czy, los jego po śmierci — nie jest losem zwykłych 
ludzi!" 

I jednego dnia wybra l i śmy się do Elcuzis, k tóry 
jest położony o trzynaście i pół mili od Aten. W san­
dałach na bosych nogack szliśmy tańcząc po białej 
piasczystej drodze, która otacza s tarożytne gaiki 
Platona wzd tu i morza. Chcieliśmy zasłużyć na la­
skę bogów i tańczyliśmy miast chodzić. Przeszliś­
my małe miasteczko Daphnys i kaplicę Ifagia Trias. 
Przez wyłom między pagórkami widzieliśmy morze 
i wyspę Salaminę: zatrzymaliśmy się chwilkę, żeby 
wyobrazić sobie slawrtą bllwę salamńską. gdzie 
Grecy spotkali i rozbili armję peFską pod dowódz­
twem Kserksęsa. Było to w roku 489 przed naro­

wią. obserwował , tę bitwę, siedząc na srebrnym tro­
nie, z wysokości góry Aegaleos Grecy rozgromili 
Pe r sów i zdobyli niepodległość, 

Tańcząc, krok za krokiem przebywal i śmy d ro ­
gę. Zatrzymaliśmy się raz Jeden przy małej kapli­
cy . Kapłan grecki, który ze zdziwieniem patrzał na 
n a s wchodzących, zaprosił nas , ażebyśmy zwiedzili 
kaplicę I pili wino z winnicy. 

Spędziliśmy d w a diii w Elęuzls. zwiedzając Jej 
mysterje. Trzeciego dnia powrócil iśmy do Aten, ale 
nie wróciliśmy sami. C i e n e poświęconych towa­
rzyszy ły n a m : Ejschylosa, Eurypidesa, Sofoklesa I 
Arystofanesa. 

Nie mieliśmy najmniejszej ochoty iść dalej. Mek­
ka była osiągnięta przez nas, ponieważ byliśmy w 
tej Helladzie, której podziwialiśmy najwyższą do­
skonałość. 

Odtąd zaniechałam nieco tej czyste j adoracji mą­
drej Athe-ny i ostatni raz, kiedy zwiedzałam Ateny, 
przyznałam z pokorą że to nie j e d y n e kult dla niej 
mnie przyciągnął, ale raczej żyjąca twarz , podobna 
do Chrystusa z malej kaplicy w Daphnys. Ale wte ­
dy, w zaraniu naszej młodości. Akropol był jędynem 
źródłem radości i natchnienia. Było w n a ? zbyt du­
żo siły, patrzeliśmy na św'a t okiem zbyt dum nem i 
pewnein. ażeby zrozumieć uczucie pobłażania. 

Każda jutrzenka widziała nas wdrapujących się 
na Propylee. 

Poznaliśmy historię świętych pagórków w po­
rządku wieków następujących po sobie, . Przynieśli- _ 
śmy nasze księgi I sprawdzaliśmy historię każdego i komiczna mieszanina określeń re l igmych 
.kamienia. Studiowaliśmy wszystkie historie najzna- w s t r z y m y w a ł a nas . 
komitszych archeologó™ « nn™ia.nu. i — u l ( D e n ) 

Raymond porobił nawet pewne ciekawe odkry­
cia. On spędził pewien czas IM Akropolu z Elżbietą 
1 usiłował tam odkryć ślady kóz, które w d r a p y w a ł y 
s ę po kamieniach, idąc na pastwiska na pagórki, 
przćd zbudowaniem tam świątyni. Udało im się od­
naleźć klFka śladów, bo Akropol był wtedy miej­
scem schronienia dla pasterzy, którzy tam przycho­
dzili na noc. Udało im się również odnaleźć drogi, 
po których sz ły stada kóz. drogi, które istniały naj­
mniej 1000 lat przed wzniesieniem Akropou. 

Z pomiędzy dwustu chłopców wybral iśmy przy 
pomocy młodego s e m n a r z y s t v z Kolegium bizantyj­
skiego 10 młodych atenczyków. o istotnie boskich 
glosach i — zawsze z pomocą naszego seminarzy­
sty — zaczęliśmy ich uczyć ..Chórów Błagalnych 
Ejschylosa" z muzyką bizantyjską. 

Chór Błagalny zaczyna się hymnem na cześć 
Zeusa, protektora cudzoziemców. W bibliotece a teń­
skiej znaleźliśmy p o m ę d z y różnemi dziełami muzy . 
cznemi starożytnej Grecji gamy i motywy doskona­
le zastosowane. To odkrycie wprowadzi ło nas w 
stan ekstazy gorączkowej. Nareszcie po dwóch ty­
siącach lat — wyprowadzi l iśmy na światło dzlera© 
te stracone skarby. 

W hotelu Angielskim, gdzie mieszkaliśmy, od­
dano do mojej dyspozycji duży sakxi. w którym pra­
cowałam po całych dniach. Pracowałam d'ugo nad 
tern. ażeby przystosować do ..Chóru Błagalnego" 
ruchy, wyrażone w rytmie muzyki greckiego ko ­
ścioła. W o ż y l i ś m y w to tyle zapału i wysi łków, 
byliśmy tak pochton ęci naszemi has'ami. że nawet 

nie po 
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Opinia Białegostoku w sprawie teatru 
Pod przewodnictwem p. wi; 

cekocntsarza Manteya odbyło 
zie, wczoraj wieczorem posie 
drenie zwołanej przez p. komi­
sarza Nowakowskiego lokalnej 
komisji teatralnej dla omówie­
nia sprawy teatru Pp złożeniu 
przez p. prof. Gol.iwskiego spra­
wozdania z p»siedtenia komisji 
teatralnej w Grudnie i po oży­
wionej dyskusji—powzięto' na 
wnins»k o. radcy Frankowskiego 

„Problem wychowania 
p a ń s t w o w e g o " 

Przypominamy, te prezydjum 
rady grodzkiej B B.W.R. w Bia­
łymstoku organizuje w dniu 17 
lun w niedzielę o (jod/.. U 30 
w sali Resursy Obywatelskiej 
(ul. Sienkiewicza 1) zebranie 
dyskusyjne dla członków i sym­
patyków BBWR, na którem za­
proszeni prelegenci sekretariatu 
generalnego BBWR w Warsza­
wie wygłoszą referaty pod o-
gólnym tytułem: „Problem wy­
chowania państwowego". 

Przygotowania do 
wieczoru Sylwestrowego 

Dn. 15 bm. o godz. 6-ej ppl. 
w małej sali konferencyjnej u-
rzędu wojewódzkiego w Bia­
łymstoku odbędzie się zwołane 
Kriei Związek Pracy Obyw. 

kobiet zebranie organizacyjne 
w celu urządzenia wieczoru 
Sylwestrowego w dniu 31 bm., 
połowa dochodu z którego jest 
[przeinaczona na budowę Do­
mu Budowego im. Marszalka 
Piłsudskiego. 

Nowe ambulatorium 
P. komisarz Nowakowski zwie­

dził w towarzystwie naczelni­
ka wydziału zdrowia p. dr. Le-
witta szczegółowo urządzenia 
Misił Barbikaóskiej, interesując 
się specjalnie sprawą założone­
go przy Misji bezpłatnego am­
bulatorium, Szczegółowych wy-
istnień udzielali superintendenl 
Misji, ks. pastor Piotr Goro-
diszcz, oraz kierownik ambula­
torium, dr. Syrota. Jak się do­
wiadujemy Misja Birbikańska 
rozszerza twoją samarytańską 
działalność, przystępując obec­
nie do budowy nowego ambu­
latorium, w którem znajdą bez­
płatną opiekę lekarską nieza­
możni mieszkańcy Białegostoku. 
Nowe ambulatorium, zaopatrzo 
nr w nainiezhędniejsze aparaty 
lekarskie, zostanie uruchomione 
na wiosnę roku przyszłego. 

Zebranie O.PJW.K. do O.K. 
W sobotę, dn. 16 bm.ogodz . 

S wiecz., w świetlicy organiza­
cji przysposobienia wojskowego 
kobiet do obrony kraiu (ul. 
Żwirki i Wigury 7) odbędzie się 
zebranie członkiń, na którem 
omówione będą pilne sprawy 
bielące O.P.W.K. do O. K. Po 
zebraniu—herbatka towarzyska. 

uchwałę treści następujące: 
„Z uwagi na wytworzoną sy­

tuację i ograniczony zasęg 
możliwości repertuarowych przy 
obecnym zespole—komisja pie 
uważa za wskazane wypowia­
dać się w str iwach, dotyczą­
cych przestawień teatru objaz­
dowego, dawanych w b i e ż ą o m 
sezonie teatralnym w Białym­
stoku. Jednocześnie komisja wy­
raża nadzieję, że dyrekcja i ze­
spół teatru, korzystając z suo-
sydjów magistrackich, dołożą 
wszelkich starań, aby podnieść 
poziom swych przedst iwień". 

Przerwa w procesie o nadużycia skarbowe w Grodnie 
Onegdajsza rozprawa w pro 

cesie o nadużycia skarbowe w 
Grodnie trwała zaledwie kilka 
naście minut Biegły Piotrow­
ski zażądał d>«l ilkowo ksiąg 
bierczych za 1932—33 rok na 
stwierdzenie wypłat zaległych 
podatków przez firmę „Jaffe i 
S-ka". 

Adw. Lobman wyjaśnił sado­
wi, że złożone prz z prokura­
torię na poprzedniem posiedze­
niu dowody w sprawie Joglego 
nie mają dla sprawy znaczenia, 
<dvł podwyższenie obrotu do 
105 tvs. zł. dotyczyło pierwsze 

go półrocza 1925 roku, w któ­
rym to czasie Jogli ksiąg hmd-
1 iwych nie prowad/.il. W na­
stępstwie wniesionego przez 
Joglego odwołania Izba Skar­
bowa w Bi ilymstoku zniżyła 
obrót do 80 tys. zl, 

W drug em półroczu Jońli 
prowadził księgi, które zostały 
uznane przez władze skarbowe 
za miarodajne do wymiaru po­
datku. 

Po tem przemówien;u prze­
wodniczący sądu zarządził dwu­
tygodniową przerwę. 

Rola i zadanie oficera rezerwy 
Zagadnienie obrony Państwa1 

jest zawsze aktualnym tematem, 
wiążącym się ściśle z najważ­
niejszą dla nas kwestią utrzy­
mania niezależnego bytu pań­
stwowego. Musimy zdać sobie 
sprawę, że wszelkie próby roz-
b ojenia powszechnej •, a na­
wet ograniczenia zbrojeń, w o-
becnych warunkach i sytuacji 
politycznej nie dają żadnych wi­
doków powodzenia.Setki tysięcy 
w żelazną dyscyplinę ujętvcb 
hitlerowców, wystąpienie Nie­
miec z Ligi Narodów, ich jaw­
ne już zbrojenie się i przygo­
towania do odwetu — wyraź­
nie wskazują na groźne i blis­
kie niebezpieczeństwo. 

Stosunki Polski z sąsiadem 
ze wschodu w chwili obecnej nie 
pozostawiają nic do życzenie; sto 
sunki te pragniemy utrzymać, 
nie możemy jednak ręczyć, czy 
przyjazny kurs polityki Rosji 
do Polski nie ulegnie zmianie, 
szczególnie, gdy znajdziemy się 
w poważnem niebezpieczeńst­
wie. Położenie geograf czne Pol­
ski między zachodnią a wschod­
nią Europą, prawie zupełny 
brak granic naturalnych stwarza 
z ziem naszych dogodny teren 
dla wrogiej ekspansji i zama­
chów na całość terytorium pań­
stwowego. W tych nad wyraz 
niekorzystnych warunkach albo 
państwo P< lskie stanie się po-
tężnem, w którem świad 'ma 
wi la wszystkich obywateli skie­
rowana będzie ku zachowaniu 
niezależnego bytu państwowe­
go, albo zniknie znów z karty 
Europy. ' 

Jak już zaznaczono na wstę­
pie — nie możemy zamykać 
oczu na niebezpieczeństwo woj­
ny Dalecy jesteśmy od wszel­
kich dążeń imperialistycznych, 
każde wystąpienie Polski na 
forum międzynarodowem nosi 
charakter szczerze pacyfistycz­
ny; jest rzeczą pewną, że ani 
rząd, ani społeczeństwo wojny 
nie pragną, .ale nie możemy 
lekceważyć obecnej sytuacji 
politycznej, nie wolno nam od­
dać ani piędzi naszej ziemi. 
Każdy zamach na nietykalność 
oranie Państwa musimy krwa-

Trup na lodzie z przywiązaną u nóg cegłą 
ŚmlerC uprzedziła zamach samobójczy 

_ W dniu wczorajszym odbył 
Mię w Grodnie pogrzeb znane-
g > aa tamtejszym t renie leka­
rza, dr. Samuela Gożańskiego, 
właściciela nieruchomości przy 
ul. Jerozolimskiej 4. 

Dr. Gożański, l ezący 74 lat, 
od dłuższego czasu nie zajmo 
wał się już praktyką i cierpiał 
na sklerozę mózgu, nosząc się 
z zamiarem popełnienia samo-
bój>twa. Ostatnio był stale pil 
nowany przez rodzinę. 

Przed trzema dniami wyszedł 
z domu, a kiedy przez dłuższy 
czas nie wracał, rodzina wszczę­
ła poszukiwania i zaalarmowa­
ła policję. Dopiero następnego 
dnia zrana znaleziono na brze­
gu Niemna, przy m iście koło­
wym jego zwłoki. Trup leżał 
na lodzie i miał przywiązaną 
do nóg cegłę. Zachodzi podej­
rzenie, że dr. Gożański usiło­
wał się utopić i w tym momen­
cie upadł na lód, stracił przy-

Na gwiazdkę 
Podają Sz. P,T. Pubłicinolci. łe z 

dniem 15-go b.m. przy „Zjednoczeniu" 
iprzedaje najnowazc podiwleczniki ra­
zem i zabawką, ga<nikl 1 choinki 

Inwalida woienny 
S H o r u p K o 

tomność i mstępnie zmarzł. 
Jednakże sekcia zwłok ustaliła, 
że śmierć nastąpiła wskutek pęk­
nięcia naczyń krwionośnych i 
wylewu krwi do mózgu. Śmierć 
dr. Gożańskiego wywołała w 
Grodnie duże wrażenie. 

• 
Oszust p o d k l u c z e m 

W toku dochodzenia uatalono, 
że sprawcą oszustwa na szkodę 
Lubeckiego Stanisława i Tukaj 
Honoraty okazał się zawodowy 
oszust wileński Kostecki Adolf, 
którego oddano władzom są­
dowym. 

Uwaga płatnicy 
P. Z. U. Wzajemnych rozpo­

czął stopniowe wycofywanie z 
gmin rejestrów na II ratę skład­
ki za ubezpieczenie od ognia. 
Po wycofaniu rejestrów skład­
ka oddaną zostanie do egzeku­
cji. Leży przeto w interesie u-
bezpieczonych wykorzystanie 
jeszcze możliwości opłacenia 
składki w gminie bez kosztów 
egzekucyjnych. Należy się jed­
nak śpieszyć, gdyż rejestr lada 
dzień gmina odeśle Zakładowi. 

Dr j . WALEWSKI 
C h o r o b y w e n e r y c z n e . 

• Korno I m o c i o p l c i o w e . 
I al. Sienkiewicza 14 o , 3, Ul. MS 

Dr. S. K r a c o w s k l 
C h o r o b y w e w n ę t r z n e 

przeprowadził się 
na Rynek Kościuszki Nr. 29 

dom Warata. 

wo odeprzeć. Nie ulega wątpli- w tak szerokiej skali akcji przy. 
wości, i e przyszła woina bę 
dzie walką całych społeczeństw. 

Nie wystarczy najlepiej zo­
rganizowana armia, doskonały 
i w dostatecznej ilości sprzęt 
wojenny, oraz przygotowanie 
techniczno-gospodarcze, jeśli ca­
łe społeczeństwo me będzie 
owiane wolą zwycięstwa i na­
leżycie przygotowane do cięż­
kich przeżyć wojoy. 

Wojna przyszłi ści wymagać 
będzie od każdego żołnierza i 
każdego obywatela nety lko du­
żego wyszkolenia fachowo-woj­
skowego, lecz w pierwszym 
rzędzie wyrohiei.ia obywatel 
skiego, poczuca odpowiedzial­
ności wobec Państwa. Znaczna 
część naszych współobywateli 
— przy omawianiu tak ważnej 
kwestji Obrony Państwa— całą 
odpowiedzialność zrzuca na 
M. S. Wojsk, i Sztab Główny, 
zapominaiąc, że do przepiowa-
dzenia przez władze wojskowe 

Zjazd Z. lU. w Grajewie 
W Grajewie odbyła się kon­

ferencja Związku Nauczyciel­
stwa Polskiego przy udziale 
przeszło 70 ciu nauczycieli i 
nauczycielek z powiatu szczu-
czyńskiego. Tematem konferen­
cji była sprawa ustosunkowa­
nia się nauczycielstwa do pra­
cy samorządowej. Referat wy­
głosił pos. Terlikowski, podkre­
ślając konieczność współpracy 
nauczycielstwa w samorządach. 
Na konferencji tej byl obecny 
również starosta powiatowy p. 
Olejni żakowski Po konferencji 
wszyscy uczestnicy podejmo­
wani byli heibilką przez miej­
scowy Związek Pracy Obywa­
telskiej Kobiet pod przewod­
nictwem p. Mętlewiczowej. 

• 
Wywóz gęsi do Niemiec 

Przez punkt przejściowy Li 
pówka powiała augustowskiego 
wywieziono do Niemiec 22 760 
gęsi. W stosunku do zeszłego 
roku liczba wywiezionych gęsi 
znacznie się zmniejszyła. 

Żarzące się kosze 
Wobec panujących mrozów, 

tymczasowy Zarząd m. Białe­
gostoku ustawił wczoraj w kil­
ku punktach miasta kosze z ża­
rzącym się koksem, grzeli się 
przy nich zziębnięci w porze 
nocnej: funkcjonariusze P. P., 
dorożkarze i spóźnieni prze­
chodnie i t. d. 

Za stosowanie gróźb 
Decyzją sędziego sądu grodz­

kiego w Białymstoku—osadzeni 
został! w więzieniu, jako oskar­
żeni z art. 251 k. k.t areszto­
wani w dniu 11 b.m. za stoso­
wanie gióźb w odniesieniu do 
pracujących robotników leśnych 
mieszkańcywsi Studzienka, gm. 
Czara-Wieś: Dubiejsko Emil, 
Kardynski Aleksander, Gawry­
lukowie: Jan, Michał syn Jana 
i MichałBsyn Józefa, oraz Wi­
śniewski! M chał. 

gotowania wszystkich obywateli 
na wypadek wojny potrzebaby 
było dużo czasu, a jeszcze wię­
cej pieniędzy. Dzisiejszy postęp 
techniki wojenn-j wvmnga licz­
nego i kosztownego sprzętu wo­
jennego. (Z. O. R) 

(Zakończenie jutro), 

(limo kryzysu powstałą nowe gmachy szkolne 
W gminie Dolistowo odbyła 

się przed dwoma dniami nie 
zwykle mila uroczyste ść. Go­
spodarz powiatu, starosta po 
wiatowy p. inż. St. Michałow­
ski. dokonał otwarcia nowego 
gmachu szkolnego we wsi Wró­
ci ń. Jest to paty z kolei bu­
dynek szkolny, wzniesiony z 
funduszów samorządu gminne 
go i lokalnego społeczeństwa 
przy wydatnej pomocy finanso­
wej ze strony samorządu po 
wiatowego z p. starostą inż. St 
Michałowskim na czele, 

Poświęcenia gmaihii dokonał 
ks. Szapel, proboszcz Dolistow-
ski. Przekazując wzniesiony bu­
dynek na użvtek s/kolny p. sta­
rosta inż Michałowski podniósł 
ofiarność samorządu gminnego 
i miejscowej ludności, co w do­
bie trwaiąctg'> kryzysu zasłu­
guje na szczególne podkreślenie. 

Przedstawiciele szkolnictwa 
i komitet budowy w serdecz 
nych słowach dziękowali p. Sta­
roście za troskliwa opiekę, jaką 
otacza budownictwa szkolne. 
Na zakończenie uroczystości 
dziatwa szkolna wykonała sze-

Bulną wyobraźnia radjostacji w Kownie 
Krwawych za[fć, starć z policją I Ł p. 

w MarciAkancach nie było 
Radiostacja w Kownie roz­

powszechnia od kilku dni win 
domości o rzekomych krwa­
wych zaburzeniach w leżących 
tuż przy granicy litewskiej Mar-
cinkańcach pow, grodzieńskie­
go, o starciach z policją i t. p. 
Jak nam komunikują ze źródeł 
mian dajnych — wiadomości te 
nie są zgodne z prawdą Spra­
wa przedstawia się, jak nastę­
puje. 

Do. 6 bm. członkowie zarzą­
du oddziału litewskiego Tow. 
św. Kazimierza w Wilnie usta­
wili na i lacu publicznym w 
Marcinkańcacb—bez uprzednie­
go porozumienia się z miejsco­
wym proboszczem i bez ze­
zwolenia urzędu gminnego i 
władz administracyjnych—duży 
krzyż drewniany dwuramienny 
t. zw. Witoldowy, pomal wany 
w barwach narodowych litew­
skich. Ponieważ była to demon­
stracja natury pi litycznej — na 
mocy zarządzenia władz prze­
niesiono krzyż na miejscowy 
cmentan parafialny. Wieczo­
rem jed"a z miejs owych La­
winek, Marjanna Korsak, pod 
niosło alarm, uderzając w syg­
naturkę na cmentarzu, i gdv ze­
brali się tłumnie okoliczni miesz­
kańcy—wezwała ich, abv krzyż 
przeniesiono na plae publiczny 
w miasteczku. 

Skutku to nie odniosło. Na 
wezwanie policji Iłum rozszedł 
się do swych domów. Następny 
dzień upłynął w spokoju. Rap­
tem w nocy z 7 na 8 bm. krzyż 
przeniesiono na plac w mia­
steczku, gdz'e miało się odbyć 
jego poświęcenie w obecności 
przedstawicieli politycznego ży­
cia litewskiego w Wilnie. Na 
demonstrację tę nie zezwolono. 
Równoczrśnie do starostwa w 
Grodnie zgłosiła się delegacja 
ludności litewskiej w Marcin-
kańcach, wyiaśniając, że było 
to dziełem Tow. św. Kazimie­
rza w Wilnie i że lundność 
Marcinkańc nic wspólnego z 
demonstracją nie miała i nie ma. 

Jak wid»ć z powyższego — 
wiadomości radjostacji w Kow­
nie bvłv kłamliwe. 

W następstwie prób demon­
stracji sąd starościński w Gro­
dnie ukarał grzywnami: cztery 
osoby za przekroczenie obo­
wiązujących przepisów ustawy 
budowlanej i Mariannę Korsak 
za wywołanie zhi^g >wUka. 

reg pieśni i dobrze oddanych 
dekLimacyj 1> glonowych. 

Ze swej strony miło jest nam 
zaznaczyć, że wzniesiony gmach 
we Wróceniu został wykończo­
ny dzięki niezmordowanym za­
biegom p. starosty inż. Micha­
łowskiego, który osobistemi 
wpływami nakłonił samorząd 
gminy i miejscowe społeczeń­
stwo do wydatnej ofiarności, 
wkładając przy Um w akcję 
budowy szkoły poważne środki 
finansowe simorządu powiato­
wego. 

• 
B.B.W.R. w Grajewie 

W Grajewie odbyło się po­
siedzenie powiatowej rady B B. 
W.R., na którem dokonano wy­
borów nowych władz Bloku w 
składzie następującym: i>p. Męt-
lewicz. Dygnarowicz, Piotrow­
ski i Bombel. 

— 21 o C. 
Dziś o godz. 3 w nocy ter- t 

mometr wskazvwal—21°C. 

O F I A R Y 
P. B. Woźnicka złożyła na 

rzecz wojewódzkiego komitetu 
„Dni przeciwgruźliczych" zj. 10 
(dziesięć zl.) 

— Kasa Samioomocy pra­
cowników Okr. Urz. Ziemskie­
go w Białymstoku (Rynek Ko­
ściuszki 3) ofiarowała na gwiazd­
kę dla dzieci, utrzymywanych 
przez S. S Miłosierdzia, 54 zł. 
73 gr. P. Pankiewicz Stefanja 
na tenże cel—20 zł. 

Popierajcie L. O. P. P. 

NIYEI 
Wystarczy zupełnie laicko natrzeć ręce 
Praco domowa ni« pozostawi wtenczas 
na n)kaoh ładnych siadów, I skóra sta­
nia sią wkrótce delikatna. I odporna, 

Cmy< ił o 40-2,60 

O b w i e s z c z e n i e 
Sąd Okręgowy w Białymstoku, 
jako Rejestrowy, obwieszcza, iż 
do rejestru Spółdzielni wciąg­
nięte zostały następujące dodat­

kowe zgłoszenia. 
W dnia 18 kwietnia 1933 r. 
Pod Nr. 288 „Autoruch" Spół 

dzielnie Komunikacji Autobu­
sowej z odpow. udziałami przy 
Związku b. Ochotników Armji 
Polskiej w Białyn stoku." 

Firma spółdzielni z o s t a ł a 
zmieniona i obecnie nazwa jej 
brzmi: „Autoruch" Spółdzielnia 

niowo-Budowlana „Kolonja Pra­
cowników Miejskich m. Białe­
gostoku" z ograniczoną odpo­
wiedzialnością w Białymstoku." 
Spółdzielnia ma na celu: dos­
tarczanie swvm członkom ta­
nich i zdrowotnie urządzonych 
mieszkań i domów na własność, 
na prawie zabudowy, dzierża­
wy lub najmu w domach przez 
Spółdzielnię wybudowanych, jak 
również dopomegać im w bu­
dowie przez nich samych włas-
n\ch domów. Dla osiągnięcia 
tego celu Spółdzielnia: a) bu-

--

z odpowiedzialnością udziala- duje domy mieszkalne, b) 
mi, przy Związku b. Ochotni­
ków Armji Polskiej w Białym­
stoku." Przedmiot przedsiębior­
stwa stanowi: organizowanie i 

kładą składnice miterjalów bu­
dowlanych, c) urządza i pro­
wadzi warsztaty i wytwórnie 
materiałów budowlanych, d) 

prowadzenie z zachowaniem czyni starania w celu uzyska-
obowiązujących przepisów ko-jnia terenów pod budowę, e) 
munikacii autobusowej na lin- dostarcza członkom terenów 

Dyżury nocne aptek 
D z i ś pełnią dyżury aptek: 

M. Frausztetera, ul. Sienkewi-
cza 63, Anny Halłajowej, róg 
Sienkiewicza i Rynku Kościuszki 
i W y s o c k i e g o na Piaskach 
Piękna 2. 
Nocne pogotowie lekarskie 

lei. 5-03 „Linas Hac«d-k' 

O wysokiej sprawności silnika 
•łOAOwrf duto INK prty tnoł«m i użyciu pr«tdu 

Dkrciago rtiei rwojtasa prry kupni* torówkl, u i 

W wydojooW Iwiotlo stoi w odpowiednim, elu> 

•romjcznrm stosunku do zuzycło produ? MoU tu 

tyci« prądu o duio Itc4ć iwiatła cechuje iorówke 

ekonorntcinq, zgdajae więc wszędzie żarówek 

TUNGSRAM 

jacb, oddanych Spółdzielni do 
eksploatacji; dzierżawienie i na­
bywanie realności, oraz otwie­
ranie oddziałów, magazynów, 
stacji benzynowych i_ warszta­
tów mechanicznych, jak rów­
nież organizowanie i prowadze­
nie przedsiębiorstwa dla prze­
wozu towarów pojazdami me­
chanicznemu 
W dniu 9 października 1933 r. 

Pod Nr. 285. „Spółdzielnia 
Mieszkaniowa Kolonia Pracow­
ników Miejskich m. Białegostoku, 
z ogr.in. odpow. w Białymsto­
ku." Firma Spółdzielni została 
zmieniona i obecnie n n w a jej 
brzmi: „Spółdzielnia Mieszka-

Obwleszczenle o licytacji 
W myli § 82 rozporządteala Rady Mi­

nistrów z dnia 25.V1 1932 r. (Dz. U R.P. 
Nr. 62 poz. 580) Urząd Skarbowy w 
Łomży podaje do ogólnej wiadomości, l t 
odbędą sic, następujące licytacje: 

1) Dnia 29.X1I 1933 roku o godz. 11 w 
majątku Wierzbowo ({miny Dlugoborz 
odbędzie ale sprzedaż urządzenia domo­
wego. rad|a 4-ro lampowego, maszyny 
do szycia firmy „Singer" 1 3 sztuk Uwiń. 
oszacowanych na ogólną sumę 2000 zł. 

2) Dnia 29X11 1933 roku o godz. Il-łj 
w majątku Grochy-Pogorzel, gminy Dłu-
goborz oo będzie się sprzedał, urządzenia 
domowego 1 2 eh krów oszacowanych 
na ogólną sumę — 1660 zł. 

W" razie nledojścla do akutku której­
kolwiek z wylej wymienionych licytacji 
w pierwszym terminie, powtórna sprze­
daż licyt.cyjna odbędzie aię dnia 15 Jo 
stycznia 1934 o godz. 11 rano w lokalu 
składnicy Urzędu Skarbowego przy ul. 
St. Okrzei Nr. 14. 

Zajęte przedmioty można oglądać w 
dniach licytacji w miejscu ich odbywa­
nia aię. 

Kierownik Urzędu. 

pod budowę, materiałów bu­
dowlanych, planów, wyjednywa 
dla nich kredyty i wogóle udzie­
la wszelkiej pomocy przy bu­
dowie. 

MODERN Początek: 
515 

C E N Y O D 54 !ir-
Rewelacyjny lllm „PARAMOUNTU" 

prod. 1933-34 
Niezapomniana .Madame Buttcrfly" 

SI L U 1 A 

IDNEY 
lako MĘCZENNICA MIŁOŚCI 
W dramacie życiowo erotycznym p. t. 

„ODMĘT ULICY" 
w głównej roli męskiej 

G e o r g R A F T 
Reżyseria: Marion Gering 

PONADTO: 
DODATEK DŹWIĘKOWY 

Oiloicitu Ir i ln 

4-ro pokojowe 
mieszkanie z wy­

godami do wynaję­
cia. Ul. Dąbrow­
skiego 28. 

Czytajcie 
-Dziennik' 

Znalazca dam­
skiej torebki zgu­

bione, w dn. 16 XI 
rb. w bramie domu 
Nr 38 przy ul Marsz. 
Piłsudskiego (Lipo-
wci)—proszony jest 
zwrócić za nagrodą 
(dyskrecja zapew­
niona) względnie o-
Hesłać pocztą legi­
tymację kolejową 

na imię Henryki 
Sienkiewiczówny, 

m. Starosielce. 
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